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W  sprawie ustąpienia m inistra br. P raża- 
ka  otrzym ał Czas inform acye z W iednia, przed
stawiające całą tą  sprawą zupełnie w innem  
świetle, aniżeli ją przedstaw iają dzienniki nie
m ieckie i czeskie. Oto co pisze korespondent 
L~kasu z A' iednia:

„Bawi tu  od kilku dni dr. R ieger, z k tó 
rym  miałem  sposobność rozmawiać. Zapytyw a
łem go  przedewszystkiem  o powody, dla k tó 
rych p. P rażak  zażądał dymisyi. Dr. R ieger 
oświadczył, iż pom inąwszy podeszły wiek p. 
Prażaka, usuwa sią on rzeczywiście dla tego, 
że sią nie chciał dłużej narażać na „poniewie
ran ie1' ze strony młodoczechów. P. P rażak  za
żądał dym isyi już przed rokiem, gdy sią zazna
czyła w parlam encie skrajna opozycya młodo
czechów. Tylko usilne nalegania hr. rL aaffego 
skłoniły m inistra  Prażaka do w ytrw ania jeszcze 
t ok w gabinecie. P. R ieger mocno ubolewa nad 
ustąpieniem  p. P rażaka i starał sią w płynąć na 
Lr. Taaffego w tym  kierunku, aby nie przyjął 
oymisyi p. Prażaka. W  obec tych  au ten tycz
nych w yjaśnień rzeczywistego powodu ustąpie- 

p. P rażaka upadaja naturalnie wszelkie inne 
wersye. Zresztą p R ieger bardzo dobitnie pod
nosi w ielkie zasługi p. Prażaka, nie podziela

j ą  wcale zdania o jego wrzekomej „bezczyn
ności14.

W czoraj, zapewne wieczorem, bo tak i w 
Anglii zwyczaj, zebrał sią dla w ysłuchania mo- 
'vy  tronowej w ybrany niedawno parlam ent, a 
w  poniedziałek przystąpi on do dyskusyi nad 
ndresem do królowej, k tóry  na tą mową bądzie 
odpowiedzią i zarazem wskazówką, jakiego rzą- 
,n pragnie izba gmin. W iąc za kilka dni już 

Vlj  rozstrzygnie los gabinetu Salisbury’ego, a 
,jak sią rozstrzygnie, to zagadką bynajm niej nie 
J0st. Razem  z Irlandczykam i, rozporządza G lad
stone wiąkszością 41 głosów, co w prawdzie nie 
stanow i siły dostatecznej do trw ałego rządze
nia, ale s tary  wódz liberałów  tak  gorąco pra
gnie jeszcze raz stanąć u  steru, źe zgodzi sią 
objąć władzą w najgorszych w arunkach i choć
by  na kilka miesięcy. Teraz on niedomaga, 
większą cząść dnia spądza w łóżku, lecz zryw a 
sią z niego na parą godzin, aby naradą odbyć 
ze swym sztabem. Otóż na ostatniej takiej na- 
i idzie  postanowiono w rees oświadczyć gabine
towi torysów, że ponieważ naród w yboram i dał 
do zrozumienia, iż pragnie zm iany w politycz
nym  kierunku, przeto lord Salisbury z kolega
mi powinien zaraz ustąpić. Bądzie to wotum 
nieufności, podane w delikatnej formie. O sta
teczna decyzya zawiśnie od królowej, ale angiel
ska korona nigdy w takich razach nie spiera 
sią z izbą gmin, zatem  ustąpienie torysów nie 
ulega wątpliwości. W  przyszłym  tygodniu już 
G ladstone rozwinie nad A nglią swój sztandar.

Długość dnia g. 14 m. 35 
Ubyło dnia 2 m.

Uprzedzając ten  niezawodny w ypadek 
liberalny dziennik Daily News, najw ierniejszy 
organ G ladstone’a, przem aw ia już tonem  półu- 
rzędowego pisma i w  tej roli tlóm aczy E uro
pie, czego ona może sią spodziewać od nowego 
kierow nika spraw angielskich. Wią<ęc mowi, ze
zagraniczna polityka nowego rządu bądzie w 
głów nych zarysach ta  sama, co dotąd, przy
jazna dla m ocarstw pokojowych, wszelako z tą 
zasadniczą różnicą, iż będą naw iązane z F ran - 
cyą przyjacielskie sto sunk i: Gladstone bądzie
starannie unikał pozorów, jakoby sią przechylał 
sym patyauii na stroną mocarstw, traktujących 
I  rancyą jak  wroga.

Z tej recepty trudno być mądrym. Jeśli 
bąuą sią rozstrzygały  sprawy, obchodzące A n
glią, to nie wiemy jak  Gladstone potrafi być 
przyjacielem  F rancy i i trójprzyinierza, a zara
zem dopilnować interesów  angielskich naprzy- 
h ład na Śródziemnem morzu, gdzie cele troj- 
przym ierza są identyczne z angielskieini, albo 
na B ałkańskim  półwyspie, gdzie F rancya  chce 
^egO, do czego dąży Rosya, a co dla Anglii,

towi dłuższego żywota, niż ten  prow izoryczny 
pokój, jak i teraz panuje, i dla tego zadaw alnia 
sią takim  program em  zagranicznym .

Lecz nie tych  oryginalnych zamiarów 
Gladstone a obawiają sią europejscy przyjaciele 
pokoju, bo wiedzą, że w decydującej chw ili 
cała A nglia jak  jeden mąż poruszy sią przeciw 
Rosyi, idącej na zdobycie B ałkańskiego pół
wyspu, ,i przeciw  F rancyi, dążącej do opano
wania Śródziemnego morza. Trw ogą przejm uje 
ich myśl, że zanim  ta  decydująca chw ila na
stąpi, już G ladstone reform am i swemi tak  za
kłóci V osd^bi Anglią, iż ona nie bądzie1 zdolna 
do żadnej akcyi. Takie niebezpieczeństwo rze
czywiście istnieje.

Przedew szystkiem  Gladstone musi dać I r 
landczykom  ich wym arzone Home-Rule, to zna
czy osobny parlam ent, skarb, policyę, sądowni
ctwo, adm inistrację, słowem taką odrębność 
w ew nętrznego życia, jaką m ają W ęgrzy  w mo
narchii habsburskiej. G ladstone m usi dać to 
Hom e-Rule Irlandczykom , bo tylko z nim i po
siada większość, więc i z ich łaski może stać 
u steru, co na stare la ta  je s t jego marzeniem. 
Zdaje się, że on zam ierzał wciąż odkładać ir
landzkie reform y, ja k  to czynił dawniej, lecz 
Irlandczycy, nauczeni doświadczeniem, z góry 
m u oświadczyli, że czekać i w ysługiw ać sią nie 
mysią.  ̂ P rzed paru dniam i wódz głównego ir
landzkiego zastąpu O B r i en przem awiał na ol
brzym im  wiecu w Mallowerze i rzek ł te słowa: 
„ Spi uwa nasza wchodzi w okres tak  pom yślny 
że lepszego trudno żądać; nasi dziadow ie ani 
m arzyli o tem, co m usimy otrzym ać od potę
żnej Anglii, co ona dać nam  musi. Nie oba
wiam y sią zdrady liberałów  ang ielsk ich , bo 
parlam ent przedewszystkiem  powinien załatw ić 
nasze Home-Rule, którego nie pozwolimy usu
nąć na jakieś dalsze plaliy. Obawiam y sią ty l
ko niezgody we własnem łonie, m ianowicie 
frondy parnellistów .u — W  odpowiedź na to 
wódz parnellistów  Redm ond oświadczył naza
ju trz  w Dublinie, że jego frakeya bądzie spo
kojnie czekała spełnienia gladstońskicli przy
rzeczeń, a wystąpi do w alki ze zdradliwym i 
gladstończykam i dopiero w tedy, gdy  oni po 
starem u nakarm ią Irlandczyków  rozczarowa
niem. Na to w net odpowiedział organ antipar- 
nellistów  United M ldnd , że wszyscy irlandzcy 
posłowie to sarno uczynią.

A zatem  Gladstone ma wóz i przewóz: 
jeśli chce być szefem rządu i radykalne ekspe
rym entu robić na Anglii, to najpierw  musi za- 
‘dowoinić Irlandczyków ; a jeśli m yśii ich kar
mić obiecankam i i niemi trzym ać przy sobie, 
jak  to czynił dawniej, to w net straci większość 
i runie. Takie ultim atum  Irlandczyków  w y
warło skutek natychm iast, bo oto naczelny ich 
wódz Mac - C arthy  oświadczył, iż przywódzey 
liberałów  angielskich przyrzekli m u niezwłocz
nie przedstaw ić parlam entow i projekt reform  
irlandzkich.

Tego w łaśnie obaw iają sią europejscy 
przyjaciele pokoju i dla tego z taką niechącią 
w itają w yłaniający sią gab inet G ladstone’a, z 
jego zaś zagranicznych sym patyi lub an typaty i 
nic sobie nie robią.

K O R E S P O N ] ) E N C Y E .
Berlin 31 lipca.

(:) Byłem  w K issm genie, aby sią przypa
trzyć z blizka najnowszej  ̂hecy, urządzonej na
cześć B ism arka przez .Aarodowo-liberalnych, 

zisiaj główne "swe siedlisko w zacho-

jak  clla trój przym ierza byłoby klęską. Podczas 
pokoju możliwe jes t tak ie  bals _____  lansowanie m iędzy
trójprzym ierzem  a franko-rosyjskim  związkiem, 
lecz z chw ilą wybuchu wojny musi to ustać. 
Zapewne Gladstone nie rokuje swemu gabine-

, Lecz tu  w łaśnie zaczną sią w ielkie tru 
dności. N ik t nie w ątpi, że gladstońska w ięk
szość w izbie gmin uchw ali Hom e-Rule, ale 
potem ten  w ażny bill wejdzie do izby lordów, 
k tóra będąc przew ażnie torysowską, ani słyszeć 
nie chce o rozbijaniu państw a na jego składo
we historyczne części. Zwykle izba lordów 
nie wchodzi w zatargi z izbą gm in, czasami 
robi w billach drobne zmiany, ale jeśli izba 
gm in upiera sią przy swojem, to ustępuje. 
Zwłaszcza trzym a sią takiego systemu w kwe- 
styacli finansowych, rozumując, że skoro tak 
chcą przedstaw iciele w arstw  bardzo czułych na 
wielkość podatków, to nie w ypada oponować 
bogatym  lordom, którzy każdy podatek lżej 
znoszą. Ale w spraw ie tak  ważnej, jak  jedność 
państwa, lordowie nie chcą zachowywać swej 
zwykłej rezerw y i w klubach oświadczają z 
góry, że z głffdstońskim gabinetem  gotow i są 
walczyć do upadłego.

Z tej walki m iędzy dwiem a izbami, musi 
wytworzyć sią anorm alny stan  w całym  kraju. 
Pow stanie oczywiście a g ita c y a , gladstonisci 
podniosą swe stare hasło skasowania izby lor
dów, kraj sią rozdzieli na uwa obozy, wzmo
że sią w zajem na niechęć, zawziętość i skłon
ność do przekory, a w  rezultacie tego w szyst
kiego bądzie osłabienie Anglii i ubezwłądnienie 
je j na zewnątrz.

m ających dzisiaj g ł  
dnich i zachodnio - południowych Niemczech. 
W  m anifestacyach tych wzięło udział, jak  tw ier
dzi. prasa bismarkowska, 7000 osób z Badenii, 
T uryngii, P a la ty n a tu  i Frankfurt®  nad Menem, 
przybyłych sześciu liadzwycząjnemi pociągami. 
Podług mojego obliczenia, potw ierdzonego przez 
ludzi kom petentnych a bezstronnych, powyższą 
cyfrą należy zredukować co najm niej o 3000, a 
i w pozostałych 4000 bardzo znaczny procent 
stanowili ciekawi, m nie podobni, a nie pała
jący  wcale nadm iernym  zapałem ku byłem u 
kanclerzowi. Bądź co bądź. by ła to jednak  ma- 
nifestacya poważna, która; ja k  to słusznie za
znaczył na wstępie swej mowy ks. Bism ark, 
w takich rozm iarach dotychczas jeszcze nigdy 
nie stała sią udziałem  niem ieckiego m inistra. 
Ale m yliłby sią bardzo, ktoby te ow acje  kładł 
w yłącznie na karb popularności B ism arka. Bez 
przesady tw ierdzić można, że dziewięć dziesią
ty ch  tych  południowych Niemców, Szwabów "i 
Sasów, przyw iodła do K issingen nienaw iść ku 
braciom  Prusakom , chęć w ypłatania im figla, 
oraz opozycya przeciwko obecnemu rządowi 
niemieckiemu.

Około godziny pół do 3-ej po południu 
w yruszył pochód pod przewodnictwem  kapeli, 
mówców i członków kom itetu ku górnej so
lance, gdzie się znajduje w illa, zam ieszkana 
przez B ism arka. K siążę oczekiwał gości w o- 
knie pierwszego piętna. Powitano go grzm ią
cym i okrzykam i. W  otoczeniu B ism arka znaj
dowała się księżna, hr. H erbert z żoną, hr. 
Hoyos, hr. H enkel Donuersm arck, baron Stumm, 
dr. Schw enninger i dr. Chrysander, sekretarz 
księcia. Jak b y  zdziwiony, w ychylił sią były  
kanclerz z okna, podziwiając długość nieskoń
czonego pochodu i ciągle witając przeciągające 
pod jego oknem szeregi. N astępnie goście u- 
staw ili sie w dziedzińcu &*rnej solanki, gdzie 
na  podwyższeniu z m uraw y przygotowano sie
dzenie dla księcia. B yły  kanclerz opuścił willą, 
i opierając sią na grubym  kiju, zaopatrzonym  
w żelazną skówkę, kroczył w towarzystw ie syna 
H erberta  ku przeznaczonemu dla niego miejscu.

Ks. Bism arkowi posłużyła w ybornie przy
musowa dw uletn ia w illegiatura i obecny pobyt 
w miejscowości kąpielowej. Ma cerą zdrową, a 
na wyniosłej postawie nie znać siedmiu z górą 
krzyżyków . O sile zaś płuc jego przekonywa 
najlepiej godzinna prawie mowa, wygłoszona 
jak  zw ykle w uryw anych, w yrzucanych z w y
siłkiem  zdaniach, lecz głosem silnym  i do
nośnym . Rzecz jasna, że nie m yślą wam  prze
syłać tego potoku osobistych wy wnętrzeń, mniej 
lub więcej zjadliwych wycieczek przeciwko 
przeciw nikom , a komplńuelltów dla przyjaciół. 
Ograniczą sią tylko na treściw ej charak tery 
styce najnowszego publicznego występu byłego 
kanclerza. Przedewszystkiem  więc ks. B ism ark, 
z cechującą go zawsze skromnością, przypisuje 
sobie w yłącznie zasługą w ytw orzenia jedności i 
potęgi Niemiec, a dalej, _ aby wilk był sy ty  i 
koza cała, powierza opieką nad tą jednością i 
potęgą wykształconem u mieszczaństwu t. zw. 
gebikletes liiinjerthurn, a więc sferom, z których 
rekruru ją sią wyłącznie jeg° kissengenscy goście.

A jednak  wykształcone to mieszczaństwo, 
stanowiące upostaciowanie politycznego, spo
łecznego i ekonomicznego sobkostwa, zbankru
towało haniebnie. Ostatnie w ybory do parla
m entu złam ały jego polityczne znaczenie, a 
wzm agajacy się z każdym dniem  ruch na polu 
reform  społecznych zagraza dotychczasowej 
iego społecznej i ekonomicznej przewadze. B ez
radność też i przewidywanie biizkiej a nie
chybnej klęski zmusza tych filistrów do roz
paczliwego szukania jakiegokolwiek punktu  o

parcia, a więc w braku czegoś lepszego upa
tru ją  punk t ten w upadłym  mężu stanu, który, 
choć z odm iennych zupełnie przyczyn, dzieli 
ich nienaw iść przeciwko dzisiejszemu rządowi, 
przeciw ko zwycięskim prądom  chwili obecnej. 
Panow anie liberałów  jak  wszędzie, tak  i w 
Niemczech, zbliża sią ku końcow i; nie podźwi- 
gnie iefi z upadku problem atyczna zresztą po
moc frondującego męża stanu.

A „ frondy “ nie myśli zaniechać ks. Bis
mark. „W ybaczcie mi, — mówił pomiędzy 
innem i do swych gości — że w ygłaszam  roz
praw ą polityczną. Lecz zajmując się polityką 
przez la t 40, nie mogą sią od niej od razu o- 
derwać. N iechaj mi nakazują, ile chcą, abym  
trzym ał język za zębami, nie uczynią tego. —- 
W szyscy moi przeciw nicy dowodzą, że postać 
moja dziejowa zyskałaby na tem, że spraw iał
bym  daleko przyzwoitsze wrażenie, gdybym  
milczał i nie odzyw ał sią w ięcejL. (Selir richtig! 
odezwał sią w tem  miejscu z ostatnich szere
gów słuchaczów głos jakiegoś Baw arczyka. N ie
fortunnego in terlokutora przywołano jednak  
szybko do porządku).

Mowa Bism arka, pełna żyw iołu ag itacy j
nego i niem iłosiernej k ry ty k i obecnego „kursu", 
w yw arła w sferach, przeciwko którymi była 
skierowana, należyte wrażenie. Postaw a też, ja- 
ką wy patia zająć rządowi w obec now ych pro- 
wokacyi byłego kanclerza, by ła pierwszym 
przedm iotem  obrad rady m inistrów  po powro
cie cesarza z angielskiej wycieczki. AV ło
nie gabinetu  są pod tym  wzglądem zda
nia podzielone. Gdy bowiem jedni, z hr. Ca- 
p m T m  na czele, przem aw iają za możliwą

wy, wyzywającej i lekceważącej ideały  narodu, 
to mogą sie doczekać przykrego dla siebie n a
stępstwa.

Z tai

względnością i unikaniem  wszelkich zatar gow,
inni, a mianowicie daw niejszy przyjaciel ks. 
B ism arka wice-prezes gabinetu  B otticher, oraz 
lir. E u lenbm g domagają sią rozpoczęcia ener
gicznych kroków przeciwko niesfornem u mężo
wi stanu. D ecyzya jednak, jak  we w szyst
k ich w ażniejszych sprawach, bądzie zależała 
od cesarza. N a razie postanowiono p o d o b n o  
ogłosić w heichsanznu/e,Tze dalszy ciąg doku
m entów, dotyczących dym isyi byłego kanclerza.

W ykształcone mieszczaństwo ze względów 
politycznych staje w obronie żydów, k tó rych  
— naw iasem  mówiąc — z głębi serca n iena
widzi ks, Bism ark, ojciec antysem ityzm u w 
Niemczech. J a k  bowiem swojego cza.su kokie
tował z Lassalem i so c ja ln ą  dem okracyą, chcąc 
jej użyć jako broni skutecznej przeciwko po
stępowemu mieszczaństwu, tak później szcze
gólna opieną otaczał początki agnaey i ’ oytego 
kaznodziei nadw ornego Stóekera, upatru jąc w 
nim  podatne narzędzie do złam ania przewagi 
stronnictw a woliiomyślnego, reprezentow anego 
głównie przez żydów w Berlinie. Obecnie wi
docznie i na tem polu nastąp iła  zmiana w 
przekonaniach byłego kanclerza.

ILiwbwger Nachrichfen, m e odznaczające 
się daw niej bynajm niej juclolilstwein, obecnie 
Ccraz w yraźniej w ystępują w obronie żydów. 
Z resztą w alka pomiędzy przeciwnikam i a przy
jaciółm i żydów sroży się coraz bardziej. A obu 
wojującym stronnictw om  zapew nił proces w 
Cleve bardzo podatny m aleryał ag itaey jny . J e 
żeli bowiem żydzi i ich przyjaciele w rzezaku 
Buschoffie odkryli bohatera i m ęczennika, na 
którego po całym  kraju zbierają składki i k tó
rego w izerunki pomieszczają w illustrow anych 
i nieillustrow anych swoich pismach, to antise- 
m ici wywieszają na swym  sztandarze biednego 
zam ordow anego chłopca, zam ierzają w ystawić 
m u pom nik i w yryć na nim napis : ..Ofiara ry 
tualnego m orderstw a".

Rucli autisem ioki w Niemczech jest. już 
dzisiaj objawem  społecznym, z którym  należy 
się liczyć poważnie, tem więcej, ze zaczyna 
on już  przekraczać mało niebezpieczny obręb 
zebrań Jadowych i polemiki dziennikarskiej. 
K w estyą żydowską zajmują się już teraz stron
nictw a polityczne, a przedewszystkiem  zacho
wawcy, którzy rozmaitego rodzaju ogranicze
nia żydów objęli w swój program zachowaw
czy. Ograniczenia te i w znacznej części 
stronnictw a centrum  znajdują zwolenników. 
Od samych żydów będzie zależało, czy dą
żenia te ich przeciwników obleką na siebie 
postać rzeczywistość!. .Jeżeli bowiem żydzi 
niemieccy nie zaniechają dotychczasowej posla-

Dalszy ciąg dokum entów ogłaszanych przez 
sofijską Swobodę:

Tajne pismo naczelnika azyatyckiego de
partam entu  do posła rosyjskiego w Bukareszcie 
z g rudnia 1887 r.

Ł askaw y panie Michale Aleksandrowiczu!
M inisterstwo spraw  zew nętrznych po do- 

kladnem  zbadaniu warunków  Panicy  i po w y
słuchaniu spraw ozdania radzcy kolegialnego p. 
W iliam owa i zdań em igrantów  bułgarskich o 
Panicy, przyszło do następujących w niosków : 
nie można zezwolić ua wysłanie broni i wojen- 

| uycłi zapasów, oraz pieniężnych zapomóg dla 
pow stania w Macedonii, a to z tego powodu, 
że teraz pow stanie w Macedonii, naw et w ra 
zie pomyślnego rezultatu , nie przyniosłoby ża
dnej korzyści naszym  interesom  na półwyspie 
B ałkańskim  w ogóle, a w szczególności w Buł- 
garyi. R ezultatem  pow stania w M acedonii ■— 
w edług trak ta tu  berlińskiego — może być ty l
ko utw orzenie w tej prow incyi rządu autono
micznego.

Macedonia atoli zam ieszkaną je s t przez 
rozm aite elem enta, wrogie sobie nawzajem, dla 
tego też nie m ożna żyw ić nadziei, aby rząd 
autonom iczny mógł się tam  długo utrzym ać. 
Skutkiem  w ew nętrznych tych  zatargów  byłoby 
to, że państw a europejskie wm iąszałyby sią do 
w ew nętrznych rządów tej prowincyi, a naw et 
m ogłaby nastąpić jej okupacya przez jedno 
z państw  zagranicznych. Nie ulega wątpliwości, 
że wobec wrogiego d la  nas usposobienia trój- 
przym ierza i Anglii, okupacya Macedonii by ła
by powierzona A ustro-W ęgrom , a przecież w ich  
in teresie leży uznanie dotychczasowego rządu 
bułgarskiego z księciem K oburskim  na czele 
za zgodny z ustaw am i i praw ow ity.

Major Panica w sw ych w arunkach, mię
dzy innem i w ym ieniał osoby, z których pod 
jego przew odnictwem  m a się składać prowizo
ryczny  rząd bułgarski. Są to: Radosławów, 
Dragan Ganków, dr. Mołłow, F edor Burm ow i 
pułkow nik N sol aj e w. Na ten  warunek w tem  
brzmieniu, jak  go podaje m ajor Panica, zgodzić 
się nie można, a to dla tego, że po objęciu rzą
dów m inisterstw o to składałoby się z ludzi na- 

: lezących ao rozm aitych poAL/y .-b 
w B ułgaryi, a nie z osób oddanych Bosyi. z osób, 
k tóreby ośw iadczyły gotow ość spełniać w szyst
kie żądania carskiego rządu.

Co się tyczy  zaś żądania m ajora Panicy, 
aby rząd carski m ianow ał kandydata na opró
żniony tron  bułgarski, to sprawa, ta  już je s t 
ostatecznie załatw ioną w ten sposób, że księ
stwem  może rządzić pod protektoratem  cara 
przeznaczony przez niego nam iestn ik ; n a tu ra l
nie, że ouuwiąznjąca w B ułgaryi k o n sty tu c ja  
zostałaby zachowaną w całej pełni. Jenerał-m a- 
jor baron K aulbars dnia 13 w rześnia z. r. urzę
du wnie uwiadom ił o tem  usfateczneui orzecze
niu rządu carskiego rejentów  bułgarskich^ i 
bułgarski naród. W  punkcie 9 swego obwie
szczenia w yraził się jasno w te  słowa: „żąda
my, aby w ielkie narodne sobraiiie zebrało się 
ty lko po w yborach przeprowadzonych bez wszel
kich nadużyć i zupełnie swobodnie, albowiem 
chcemy, aby  naród bułgarski o ile możności 
szczerze, bez przymusu 'zajął się rozstizygnię 
ciem spraw y wyboru księcia i swej przyszłości .

R ząd carski n ie  przyznaje wielkiemu na- 
rodiienni sobruuiu prawa, wyboru księcia, zała
tw ić m a ono tylko kwoslyę wyboru t. j. czy 
w ogóle naród ma w-ybierać osobnego księcia, 
czy też nie należałoby i nadal kierowTać się 
wyż wspomniane,mi zasadami (l. j. aby Bułga- 
ryą pod protektoratem  cara rządził m ianow any 
przez niego nam iestnikt. Z tego powodu też 
w ysłany przez nasz rząd do B ułgary i komisarz 
carski przyszłem u w ielkiem u uarodiiem u sobra- 
niu nie mógłby przedstaw ić żadnego kandydata 
na tron  książęcy.

Go się zaś tyczy tego w arunku, abyśm y 
uznali praw ow itość tego prowizorycznego rzą 
du, k tó ryby  sią u tw orzył w B ułgary i po w yda-

1)

Je n'ensei<fne pas, je  raconte, 
Montaigne.

Owiane lekką, błękitną mgłą poranku, 
f i k a ł y  nam  z oczu śnieżne szczyty i strome 
skały A karnanii i Etolii. Powoli i ostrożnie, 
jakoby znużony trzydniowrą nader burzliwrą z 
T ryj es tu podróżą, przesuwał sią nasz parowiec 
'w bliskości w ybrzeża, w ym ijając zrącznemi o- 
b r o tan ii skały i wysepki, co Jicznem gronem 
otoczyły brzegi H ellady, tuląc sią do niej jak  
do m atki łona. M inęliśmy skalistą Leukadyę 
(Santa Maura) pam iętną zgonem Safony*) i ci
chą pustą Itakę, k tórą blednący księżyc, świa
tłem  dziennem  spłoszony, żegnał ostatnim  
promieniem. Z pierwszym brzaskiem  słońca pa
rowiec zwrócił sią ku wschodowi, a w dali u- 
kazały się wspaniałe góry Peloponezu oblane zo
rzą, jakby  łuną pożaru.

Na pokładzie okrętu liczne grono podróż
nych gw arzyło wesoło, zapomniawszy o przy
krej przeprawie i morskiej chorobie, służba 
k rzątała  sią pilnie, w yładow ując z m agazynu 
próżne beczki i paki, prz.eznaczone na oliwę i 
korynckie rodzenki, jed y n e  produkta, których 
nam  dzisiejsza G recya dostarcza.

*) Ze skały Leukudyi, z której strącano do 
morza zbrodniarzy, rzuciła się Safo w  pieniące się 
wiecznie i wzburzone w  tem miejscu fale.

„Eoco siarno in  Golfo"— rozległ się głos ! 
kapitana; przed nam i morze tworzyło szafirową 
drożyną ujętą w ram y wzgórz zielonych, buj
nych w innic i kw iecistych ogrodów. Po obu 
stronach, nieco opodal od wybrzeża, gór stro
m ych pasma p iętrzą sią coraz to wyższemi 
szczy tam i; podnóża i stoki tych  gór ustrojone 
w cyprysy, m irty  i oliwne k rz e w y ; a szczyty 
choć nagie i śniegiem  błyszczące, nie wydają 
sią groźne, ale m iąkkiem i, pełnem i powabu 
liniam i zarysowują się na tle przejrzystem  
jasnej, błękitnej przestrzeni. Naw et morze, 
przerażające nas zazwyczaj tajem niczą bezgra
niczną przestrzenią, u brzegów Grecyi trac i m u
zą swoją, wijąc sią u stóp jej pełnem i wdzięku 
zatokami, tworząc srebrzyste drożyny i przejścia. 
Rzec by można, iż sama natu ra  jak  m istrzyni 
rzeżbiarka w cudne kształty' w yrzeźbiła tą  zie
mią, więc też i nie dziw, że lud, na  niej u ro
dzony, uksztiilcil i ukochał p iękno; boć wiado
mą rzeczą, iż przyroda nadaje swe piętno 
usposobieniu, upodobaniom i dążnościom czło
wieka.

Patrzy liśm y z zachw ytem  na zm ieniające 
się co chwili a zawsze barwne i urocze kraj
obrazy; zebrani na przodzie okrętu wieśniacy 
greccy, w itali śpiewem rodzinną ziem ię; twarze 
ich o rysach nie zbyt regularnych  i postaw y 
niekształtne, nie przypom inały wcale staro- 
greckich typów, również i strój ich ludowy 
jaskraw y, obcisły, nie m a podobieństwa do 
dawnej greckiej to g i: biała fałdzista koszula
t. zw. ,.fusiauella“ sięga zaledwie powyżej ko

lan ; bogato złotem  wyszyw any dolman, o sze
rokich w ty ł zarzuconych rękawach, o tw arty  
jes t z przodu i pozwala podziwiać błyszczące 
ja tagany  i sztylety za szerokim pasem zatknię
te, — ubiór ten  uzupełniają długie białe poń
czochy i misternie, haftowane sandały.

„M issolunghi!“ — zawołał nagle jeden  z 
Greków, w skazując z dumą na w ybrzeże uświę
cone wspomnieniem bohaterskiej w alki 1823 
roku*) i śm iercią Bajrona (w r. 1824), którego 
serce m ieszkańcy miasta z czcią najw yższą 
przechowują, chlubiąc sią tą  relikw ią przed 
obcymi.

Murów tw ierdzy uie m ogliśm y dojrzeć z 
okrętu, — na wybrzeżu dość niskiem  w tem  
miejscu i poprzerzynanem bagnam i bieliło sią 
parą cliat nędznych i ubogich iepianek.

,IH onib lea ! — odezwał sią tuż za m ną 
glos jednej z m ych towarzyszek podróży, starej 
angielskiej „L ady11 obdarzonej długim  czerwo- 
nym  nosem.

Zwiedzała ona Europą; nieczuła jednakże 
na wdzięki natury , narzekała ustawicznie na 
brak kom fortu i porządku, gan iła  i wyszydzała 
kraj i ludzi. Nadarem nie starałam  się zwrócić 
jej uw agę na uroczą okolicę ; przypom inałam  
bohaterskie czyny i dzieła Grecyi, którą jej ro- 
dak-poeta tak  ukochał silnie, iż życie za nią

*) W r. 1823 Marko Bozearis, jeden z boha
terów greckiego powstania, uratował miasto oblężone 
przez Turków, rzucając się z garstką 8ułjotów na 
obóz nieprzyjacielski.

oddal w ofierze. „S fu p id e!!'" odrzekła mi w zru
szając kościstemi ramionami.

Nie było zresztą czasu na długa dysputę, 
gdyż stanęliśm y w krótce w przystan i Batrasu 
u podnóża gór „ANoidia", k tó rych  szczyt naj
wyższy Panaohajkon na 1.900 m etrów  nad po
ziom morza wzniesiony, góruje nad dzisiejszą 
stolicą Acłiai.

W spaniale i malowniczo roztacza ona swe 
białe mirry wzdłuż b łękitnej zatoki morza, k tó 
ra  przeciskając się przemocą wśród gór w ynio
słych, tworzy poniżej Patra.su tak  zw ane ..Ma
łe Dardanelle", srebrną drożyną przedzielającą 
Peloponez od stałego lądu Hellady.

Przyw ykła do dziwacznie zabudow anych 
krętych i ważkich ulic w m iastach wschodnich, 
zdumioną byłam, ujrzawszy sym etryczn ie po
cięte /szerok ie ulice, rozległe place, ozdobne wo
dotryski i okazałe domy Patrasu*). Pomimo je 
dnak tego pozornego przepychu miasto je s t za
niedbane i nieczyste, jak  w szystkie m iasta  g re
ckie. Gbok pałaców i otoczonych ogrodam i w illi 
widzimy nędzne kram y i budy, w  k tó rych  odar
ty  kupiec rozkłada greckie przysmaki mogące 
wonią odstraszyć najśmielszych tu rystów : przy 
wspaniałych wodotryskach kobiety  "greckie pio
rą  bielizną a małe chłopaki używ ają kąpieli. 
Gazowe lampiony ośw ietlają w nętrza  w strętn ie 
brudnych  garkuchn i i -K aphenionów -'L”, przed

'■■) Nazwę swą zawdzięcza P atras  ..Patreuszo- 
wi“ potomkowi Lacedemona, synowi Prewonesa.

*sj llaphenion, kawiarnia.

k turem i bogaci panicze i ubodzy w yrobnicy 
wspólnie dnie i noce pod golem  niebem  na po
litycznych  dysputach i naradach przepędzają.

AYyznać muszę, iż przy  pierwszej mej prze
chadzce po mieście przypom inał Uli sie często 
w ykrzykn ik  mojej towarzyszki podróży: „Hor- 
rible"', szczególnie na widok hotelów greckich, 
które pod względom czystości i kuchni z uaj- 
nądzniejszenii zajazdam i w naszych m ałych m ia
steczkach zaledwie w porów nanie iść mogą,

AV liotelu greckim  m am y ty lko  to zado- 
wolnienie, że usługujący nam  spry tn i ale odar
ci i brudni chłopcy, noszą dum ne im iona hi
storycznych bohaterów , możemy więc widzieć 
i  einistokłesa czyszczącego obuwie, Miloyadesa 
usługującego do stołu, a Aspasya lub Penelopa, 
najczęściej stara , ohydnie brzydka Greczynka, 
przyrządza nam  wieczerzę.

W  ogóle piękne tw arze i postaw y jak  u 
m ężczyzn ja k  i u kobiet, rządkiem  są z ja w is 
kiem  w tych stronach Peloponezu; przy  cią
głym  napływ ie obcych plemion, które od wie
ków uderzały o w ybrzeża jońskiego morza, da
w ny typ  grecki za tarł się zupełnie. AV samym- 
że Patrasie  nie wiele również starożytnych g ru 
zów i pam iątek spotykam y.

A n n a  Nmniumnotoa.

(Ciąg dalszy nastąpi).



PRZEGLĄD z dnia 6 Sierpnia 1892

leniu księcia Koburs kiego, na to zupełnie się 
zgadzamy,

W iadom em  być musi W aszej Ekscelencyi, 
że po ostatniej nocie carskiego m inisterstw a 
spraw  zew nętrznych, oświadczającej, iź prz< by
wanie księcia Koburskiego w B ułgaryi w cha
rak terze księcia, sprzeciwia się wszelkim usta
wom  i traktatom , gab ine t wiedeński chciał się 
dowiedzieć, co czynić zamierzamy po wydane
m u samozwańczego księcia z B ułgaryi. Nie 
wchodząc w  długie dyplom atyczne pi taniny i 
nie chcąc stw arzać jaki sjś kw esty! bułgarskiej, 
rząd carski, n a  mocy najwy ższego zezwolenia, 
doniósł wówczas oficyalnie o tern, że po usu
nięciu  księcia Koburskiego, każdy rząd w B uł
g a ry i uznń za praw ow ity. Sądzę, że wiadomość 
o te j rządowej nocie w płynie na um ysły buł
garskich. oficeriw  i innych  osób w pływ owych 
w księstwie i zniew oli ich do usunięcia wszel
kich  przeszkód stojących r a  drodze zbliżenia 
się Bosyi do Bułgaryb A przeszkodą tą  je s t 
tylko ksi ążę K o burski, m ieniący się samozwań- 
czo księciem  B ułgaryi

W spom inając o służbie oficerów naszych 
w arm ii bułgarskiej, m ajor Panica żąda, aby 
oddano im kierow nictwo m inisterstw a w ojny i 
kom endę brygad ; inne stopnie zajm ować mogą 
ty lko  oficerowie bułgarscy. Na ten  w arunek 
teraz  zgodzić się nie możemy, a to  z następu
jących powodów:

O statnie w ypadki w B ułgary i z dnia 9 
sierpnia z. r. aż za nadto dosadnie wykazały, 
iź w  arm ii bułgarskiej panuje zupełne rozprzę
żenie; oficerowi? bułgarscy nie m ają najm niej
szego pojęcia o znaczenui przysięgi złożonej 
na  wierność tronow i i księciu, czego następ
stw em  byłoby to, że także m ianow any przez 
nasz rząd. kom isarz carski nie by łby  pewny, 
czy w każdej cłiwńi nie zajdzie wśród oficerów 
arm ii zm iana przekonań, a więc nie m ógłby 
być też pewnym, czy w szystkie jego rozkazy 
dokładnie będą wykonane.

Oprócz tego, przy om awianiu spraw y 
okupacyi, w celu zaprow adzenia w księstwie 
należnego porządku, stosownie do żądania jene
ra ła  K aulbarsa, postanowiono na wojennej ra 
dzie: Ż6 rząd carski, aby zapobiedz m ięszaniu
się obcych m ocarstw  do spraw  bułgarskich, 
pow inien starać się nie o utrzym anie w B uł
gary i okupacyjnego korpusu, lecz w inien dzi
siejszą arm ię bułgarską uzupełnić naszą pie
chotą, pułkam i k aw a le rii i arty leryi. G dy Tak 
arm ia będzie uzupełnioną, to sądzimy, że nie- 
dobrem by było, gdyby  takim  pułkiem , w k tó 
rym  jest połowa naszych żołnierzy, dowodził 
pułkow nik bułgarski.

Niepom yślne rezu lta ty  rew olucyi w Sofii, 
Burgasie, Sylistryi, Ruszczuku i innych  m iastach 
B ułgary i by ły  dostatecznym  dla m inisterstw a 
spraw  zew nętrznych dowodem, że oficerowie 
bułgarscy nie um ieią pobudzać i kierow ać na
rodowymi rucham i w księstwie.

Z tego powodu też nie można polegać na 
działaniu P anicy i jego towarzyszy, i dla tego 
też proszę W ,  Ekscelencyę, abyś pod jakim ś 
pozorem zerw ał rokow ania z m ajorem  Panicą, 
a naw et nie porozumiewał się z nim  pryw atn ie 
za pośrednictw em  porucznika Kołobkowa.

Proszę przyjąi w yrazy mego szacunkuu....

Rada miasta Lwowa.
L w ó w  5 s ie rp n ia .

Na wczorajszem posiedzeniu rep rezen tac ja  
naszego grodu zajm owała się przeważnie' spra
wam i -anitarnem i. W  im ieniu miejskiej P ad y  
zdrowia p. w iceprezydent dr. M archwicki zdał 
relacyę z dotychczasow ych jej czynności. Owóż 
po dokładnem  zbadaniu całego m iasta przyszła 
R ada zdrowia do przekonania, że dla przepro
w adzenia rac jonalne j asanacyi m iasta i zabez
pieczenia go przed epidemią należy utworzyć 
osobny oddział techniczno - sanitarny, k tóryby 
się ząjął przeprow adzeniem  ty ch  wszystkich 
zarządzeń, jak ie  poczynić należy, aby podnieść 
stan  zdrow otny w mieście. R ada po w ysłucha
niu  refera tu  d ra  M archwickiego zgodziła się na 
utw orzenie oddziału techniczno - sanitarnego i 
przeznaczyła 1500O złr, na  budowę baraku cho- 
erycznego.

Zadaniem  kom itetu technicznu-sanharnego 
będzie przeprow adzenie następujących robót 
asa n acy jn y ch : 1) Częstsze czyszczenie, naw et 
najdalej od śródmieścia odległych ulic, i bez- 
włoczne wywożenie nagrom adzonego śmiecia i 
g n o ju ; 2) rewizye kanaiow  i czyszczenie kana
łów zam ulonych; 3) splanowanie niektórych 
nasypów na przedmieściach, rozebranie murów 
sterczących po zdemolowanych domach i w y
wiezienie zdemolowanego g ru z u ; 4) wyszutro- 
wanie oraz napraw ieni? tych  placów i ulic, 
gdzie je s t większy ruch i gdzie * siedzą prze
kupnie z to w aram i; 5) w ystaw ienie w dziel
n icy trzeciej w bliskość' taigow ic wychodków 

ub liczn y ch ; 6) dopilnowanie, aby wydane na- 
azy rekonstrukcyi wychodków i w ybrukow a

nia podwórzy bezzwłocznie przeprowadzono, 
ew entualnie przeprowadzenie", tych  zarządzeń 
dokonano na rachunek właścicieli odnośny ch 
realności; 7) oczyszczenie i desinfekcyoncw anie 
domów opróżnionych z nakazu san itarnych  ko-

26)

i t iO J  W U J  I fil O J  P R O B O S Z C Z
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F 0 W I E Ś Ć
przez

JANA DE LA BRETE.
I i wieńczona przez Akademię fiaacnską nazrodą Montjonu.

(Ciąg dalszy)

Oczy n ra ł  pogodne ja k  u dziecka, w ąsy 
i w łosy śnieżnej białości, a fizyognomię taką 
dobrą, taką poczciwą, że przypom niał mi moje
go proboszcza, chociaż nie było m iędzy nim i 
żadnego rzeczywistego podobieństwa. Uczułam 
odrazu pomąg do niego i widziałam, że sym pa- 
ty a  by ła wzajemna.

— Kuzyneczka, o której m  mówmno — rzekł, 
biorąc m nie za ręce — pozwól mi się pocało
wać, muje dziecko, byłem  przyjacielem  tw o
jego oioa.

Pozwoliłam  m u się pocałować z przyjem no
ścią, chociaż pom yślałam  sobie, iż wolałabym, 
żeby syn zastąpił go w  tej delikatnej operacyi.

Nareszcie wszedł... i byłabym  chętnie od
dała cały mój posag i moją piękną suknię w 

datku za prawo rzucenia mu się w objęcia i 
uściskania go z całego serca.

m i s j i ; 8) zaprowadzenie, aby  odtąd wszystko 
śmiecie i odpadki wywożono za miasto i pa
lono w wystawić się na ten  cel m ającym  ko
m inie ; 9) usunięcie z obrębu m iasta składów
kość. i s zm a t; 10) zbadanie o i le suszenie skór 
w obrębie m iasta je s t dopuszczalne i pod jakim i 
w aru n k am i; 11) w ystaw ienie baraku  chole
rycznego ; 12) reo rg an izac ja  służby czyszczenia 
kloak i wywożenia nieczystości w tym  kierunku, 
aby działalność tej służby była energiczniejszą 
i odbyw ała się w sjesób  mniej prym i
tyw ny. _ r

N astępnie postanow iła R ada czyszczenie 
kanałów  prowadzić we w łasnym  zarządzie i 
w ydzierżaw iła bojkom stanow iska na placu H a
lickim.

Żyw ą d y sk u sję  w yw ołała prośba p. B ra t
kowskiego, przedsiębior',y ośw ietlenia nafto
wego, o darow anie m u g izy w ien  w kwocie 480 
złr., nałożonych na niego w r. 1889 przez m a
g istra t za niedotrzym anie n iek tórych  punktów  
kontrak tu . Sprawozdawca p. Gross w im ieniu 
sekcyi H I  postawił wniosek, aby p. B ratkow 
skiego uwolnić zupełnie od kary, m agistrat zaś 
zaproponował, aby mu darować tylko połowę.

W nioskowi sekcyi sprzeciw ił się p. R e- 
wakowicz. Zaznaczył on, że p. B ratkow ski re 
gularn ie co pół roku byw a uw alniany od wszel
kich k ar; postępowanie takie jes t niewłaściwe. 
K o n trak t pow inien być przez przedsiębiorcę 
we w szystkiah punk tach  ściśle, dotrzym any, 
gdyż c a c z e j zawieranie wszelkich umów nie 
m iałoby żadnej r a c y i ; ciągłe darow yw anie kar 
dem oralizuje kontrolę, bo jesti urzędnik m a
g is tra tu  widzi, że pilność i praca jego spełzają 
na niczem, bo doniesienia jego pozostają bez 
skutku i przedsiębiorca za uchybienie przeciw 
w arunkom  kon trak tu  żadnej nie ponosi kary, 
to potem wcale dziwić mu się nie należy, gdy 
kontroli tej na przyszłość m e dokonuje. 
S taw ia przeto p. Rewakowicz wniosek, aby 
R ada nie uw alniała p. BratkowsLiego od 
g rzyw ny, lecz ściągnęła ją  w całości. W  razie 
nie przyjęcia tego wniosku popiera p. R ew a
kowicz wniosek m agistratu . '

W  obronie p. B ratkow skiego stanęli pp. 
M ichalski i Ciuchciński, k tórzy twierdzili, że 
p. B ratkow ski kon trak tu  swego ściśle do trzy
muje, a jeśli k iedy ma miejsce jak ie  drobne 
uchybienie, to nie pochodzi to z w iny jego, 
lecz służby. N ależy mu przeto karę darować.

Obaj ci panowie podjęli się jednak  bardzo 
niewd zi^cznego zadania. T rudno bon iem bro
nić tego przedsiębiorcy, na  którego zewsząd 
liczne nadchodzą skargi i o którym  każdy 
mieszkaniec łatw o może się przekonać, że w a
runków  k o n trak tu  nie dotrzym uje. K ażdy prze
cież, wyszedłszy wieczorem zauważyć może, że 
oświetlenie naftowe jes t w  mieście naszem n i
żej wszelkiej k ry ty k i: la tarn ie  palą się jak
liche kaganki, nafta  w nich najgorszego g a
tunku, więc prawie w szystkie kopcą i zanie
czyszczają naokół powietrze. Często z powodu 
złej n a liy  zdarzają się eksplozye, które n a ra 
żają przechodniów na niebezpieczeństwo. Lam py 
byw ają zwykle późno zapalane, a bardzo 
wcześnie gaszone, w ogóle łatw o przekonać 
się, że przedsiębiorca w niczem m e dotrzym uje 
warunków kontrak tu . Mimo to cieszy się on 
w iełkiem i względam i Rady, k tóra gc z reguły  
co pół roku od wszelkich grzyw ien uwalnia. 
Takie postępowanie niezgodne z zasadami spra
wiedliwości oburza uczucie moralności u oby
w ateli m iasta i ujem ny w pływ musi wywrzeć 
ua innych  przedsięl iorców. Należałoby tem u 
raz kres położyć.

W czoraj w sprawie'- tej poszła R ada 
daw nym  torem  i uwzględni! i prośbę p. B ra t
kowskiego.

D la charak terystyk i powyższego faktu 
m usimy zanotować, iż do sekcyi I I I  wpłynęło 
znów nowe podanie p. B iałkow skiego o uw ol
nię go od grzyw ny za pierwsze półrocze 1890 r.

K R O N IK A .
Lwów B sierpnia.

JE. p. Namiestni/. Kazimierz hrabia Badeni 
przyjeżdża jn tro  do Lwowa.

Przyjęcie Cesarza we Lwowie. W czoraj od
było się posiedzenie komisyi pochodowej, k tóra za
stanaw iała się nad planem korowodu z pochodniami, 
przedłożonym przez radnego p. Rew akonicza. W e 
dług tego planu, korowód miałby pójść dwoma rzę
dam i czwórek z dwóch stron przeciwnych, aby wejść 
w siebie. Czwórki idące na przedzie niosłyby la ta r
nie o barwach m iasta (czerwono-niebieskie), czwórki 
środkowe o barwach ruskich fżółto-niebieskie), tylne 
zaś o barw ach kraju (czorwono-białe).

K om isya zaprzęgowa uchwaliła spraw ienie no
wego powozu, uprzęży i koni dla prezydenta miasta, 
a to kosztem około 3000 zł.

P rzegotow ania na przyjęcie N ap. Pana w pała
cu nam iestn iK O W skim  we Lwowie już się rozpoczęły. 
Wczoraj p rzyby ł do Lwowa pokojowy Cesarza p. 
W underbeidinger, który pozostanie tutaj aż do przy
jazdu  Monarchy.

Mianowania, p . M inister spraw  wewnętrznych 
przeznaczył nowo mianowanego starostę p. Erazm a 
Zarem bę do Pilzna i poruezył wicesekretar/.ow i mi-

Podał rękę kuzynce, a m nie ukłonił się 
tak  ceremonialnie., że osłupiałam.

— Podajże mi pan rękę — rzekłam  — prze
cież pan wiesz, że się znamy.

— Czekałem, co pani raczy uczynić.
-— Co za głupstwo !
— R eg in k o ! — zawołał wuj oburzony.
— K w iat trochę dziki — rzekł kom endant, 

patrząc  na mnie uprzejm ie — ale piękny, za
prawdę.

Słow a te  nie zdołały usunąć rozdrażnienia, 
jak ie  doznawałam , sama nie wiedząc dla czego,
i jak iś  czas siedziałam  cicho kąciku, p rzy
glądając się panu de Conprat, k tóry wesoło roz
m awiał z B lanką. A c h ! jakże on mi się podo
bał i jak  serce m i biło, gdym  usłyszała ten  
jego śmiech poczciwy, u jrzała te białe zęby, te 
oczy szczere, o k tórych ty le m arzyłam  w moim 
okropnym  starym  domu. I  stryjenka,, proboszcz, 
Suzon, ogród zwilżony rosą, w iśnia na której 
on siedział, przesuw ały się w m oich 'wspomnie
niach niby cienie ulotne.

"Wkrótce jednak  wmięszałam  się do roz
m owy i odzyskałam  po części dobry humor, 
gdyśm y przeszli do sali jadalnej.

Posadzona m iędzy proboszczem a panem  
de Conprat, odrazu go zaatakowałam .

— Dla czego pan  nie przyjechałeś drugi raz 
do Buisson?

— Nie m iałem  chw ili czasu, kuzynko.
— Żałowałeś pan tego przynajm niej ?
— I  bardzo, zapewn-am  kuzynkę.

nisteryaineinu Romanowa Tchórzu.ckiemu kierowni
ctwo starostw a w Cłródku.

P . M inister handlu zamianował asystentów  
pocztowych : Ja n a  Popowicza i "Wincentego Tournel- 
lego, koncepistami pocztowymi.

M inister sprawiedliwości mian cw ał sędziego 
powiatowego w Zastawnie, p. Filem ona K alitow skie- 
go, radzcą sądu krajowego w Czennowcach i sekre
tarza Izby  radnej w Czerniowcach p. Zacharyasza 
Bohosiewicza, sędzią powiatowym w Storożyńcn. 
h ad to zostali mianowani pp. P aw eł M eissler z Sere
tu, adjunktem  sądu powiatowego w Gurahumorze, 
Aloizy Thurm ann z Czerniowiec adjunktem  sądowym 
w Solce, a pp. adiunkci sądowi Zygm unt Badian i 
Kazimierz Terlecki z Sadogóry oraz dr. E rn est Man- 
dyczewski ze S torożjńca adjunktam i sądu krajowego 
w Czerniowcach.

A uskultantam i sądów powiat, m ianow ani: Am- 
filoch T urtureanu i K arol Plohn do Sadogóry, Teo
dor Ałlacz do Seretu, W ładysław  D om araski do Sto- 
roźyńca i H enryk  Rappaport do Putyłowa.

Przeniesienia, p . M inister spraw  w ew nętrz
nych przeniósł starostę Franciszka Bilińskiego z P il
zna do L w ow a, przydzielając .go do służby w  Na
miestnictwie.

Przeniesieni zostali: sędzia pow. M arceli Tu
rzański z Gurahumory do Z astaw ny i adjunkt sądu 
powiatowego Karol Wachlowski z Putyłow a do 
W yżnicy. -

Konklirsa. "W fabryce tytoniu w W innikach 
opróżnioną je s t posada lekarza fabrycznego z roczną 
płacą 800 złr. i dodatkiem  160 złr. Podania należy 
wnieść do 16 sierpnia rb. do głównej fabryki ty to 
niu w W innikach.

Gmina m iasta Horodenki rozpisała z term inem  
do końca sierpnia r.yC. konkurs na posadę lekarza 
miejskiego.

Wybór uzupełniający jednego członka R ady 
powiatowej w B rodach , z grupy większych po
siadłości, odbędzie w środę 10 bm.

Śluby. W kościele w Pakosławiu pod R aw i
czem (w W . Ks. Pu/nańskiem ), pobłogosławiony zo
s ta ł związek m ałżeński pomiędzy panną H eleną Czar
necką, córką hr. S tanisław a i Anny z hrabiów  Miel- 
żyńskick a panem hr. Józefem  Potockim z Rym ano
wa, synem  śp. hr. S tanisław a i hr. Anny z hrabiów 
z Kościelca Działyńskich.

W  Krośnie odbędzie się ju tro  w sobotę dnia 
Al bm. ślub panny M aryi Burgerównej z p. Wcjcie
ciem  Skupińskim.

Wycieczka Sokołów do Cieszyna. Za inieya-
tyw ą „Sokoła11 krakowskiego, Tow arzystwa sokole 
naszego kraju  urządzają wycieczkę do Cieszyna 
w celu odwiedzenia tamecznego „ Sokoła “ i złożenia 
mu sztandaru w darze od „Sokołów11 polskich. W y
cieczka wyjedzie z K rakow a do Cieszyna dnia 14go 
sierpnia o godzinie 5 m inut 40  rano.

Druhowie, chcący wziąć w niej udział, zechcą 
zgłosić się do kancelaryi „Sokoła11 krakowskiego.

Ze sfer notaryalnycn. P Józef Huber, k an 
dydat notaryalnj , został mianowany zastępcą p. A da
ma Bieńkowskiego, notaryusza w Czortkowie.

Opróżnioną po śp. Ambrosie posadę notaryusza 
w Czerniowcach, otrzym ał notaryusz z Sadagóry p. 
Adolf Ingw er. —  Notaryuszem w  Sadogórze został 
p. Stanisław  K uźniarski ze Stanów iec, a do Stano- 
wiec m ianowany notaryuszem  koncypient p. Julian  
Soniewicki.

Wiadomości dyece/yalne. Dyeeezya krakow 
ska : Książę kardynał Dunajewski wyświęcił wczoraj 
na kapłanów następujących alumnów Seminaryuin 
dyecezyalnego : Ja n a  AlpińSidego, Feliksa H ortyń
skiego, Melchiora Kądziołę, Ludw ika Konopnickiego, 
Ja n a  Matogę i Jana Palicę. Również udzielił ksiądz 
kardynał święcenia subdyakonatu członkowi Kolegium 
kanon. Regular. Ś .^felw at. LtCteran. Br. Mikołajowi 
Łaskiemu.

Dyrekcya kolei państwowych zawiadamia, że 
z powodu uszkodzenia mostu między Drohobyczem 
o Borysławiem skutkiem  powodzi został ruch pocią
gów na Jn ii Drohobycz-Borysław aż do odwołania 
w strzym any ; natom iast miedzy stacyami Gaje wyżnę 
a Drohobyczem powódź zepsuła to r i podróżni mu
szą się przesiadać. Przerw a ta  zostanie dziś usuniętą.

Tyfus wybuchł pomiędzy żołnierzami 45,; puł
ku piechoty, stojącymi załogą w  Przem yślu na Za- 
saniu. Zachorowało równocześnie czterech żołnierzy. 
W ładze woiskowe zarządziły niezwłoczne opró
żnienie koszar, co położyło tam ę dalszemu rozszerza
niu się zarazy.

Z BOChni nam piszą: W niedzielę dnif, 31-go 
lipca odbyła się u nas uroczystość kościelna z po
wodu 600-letniej rocznicy śmibrci bł. Kingi, z której 
dziejami łączą się dzieje tutejszych salin i miasta. 
Sumę odprawił ks. infułat Bąba, rek tor seminaryuin 
duchownego w Tarnowie®! w asystencyi duiihowień- 
sewa miejscowego i okolicznego, które na czele ludu 
z procesyami przybyło, ja k  ks. w icedziekan Sękow
ski z W iśnicza, ks. dr. Maciejowski z Łapczyey. 
W  uroczystości v zięły udział roprezentacye władz 
miejs"Owych, a przedąw.szystkitm zarząd salin z gór
nikami, reprezentacya m iasta, straż pożarna, w szyst
kie instytucye miejscowe, bractwa i cechy. Kazanie 
do nieprzeliczonych tłumów miał ks. p ra ła t Chot- 
kowski, rektor wszechnicy Jagiellońskiej, poseł do 
Rady państw a, jeden  z najznakomitszych naszych 
kaznodziei. W rażenie tego kazania natchnionego głę
boką r  ligijnośoią i miłością Ojczyzny było olbrzy
mie. Rozumiał j ^  doskonale lud, skoro płakał, trafia
ło i do si rca inteligencyi, która nietylko silnemu 
wzruszeniu, ale i łzom oprzeć się nie mogła. K aza
nie to wyjdzie osobno z druku i będzie rozsprzeda-

— W ięc dla czego nie podałeś mi pan ręki 
na przyw itanie ?

— Ależ to pani pow innaś była zrobić, w e
dług prav  ideł etykiety.

— Ach! etykieta! Tam  nie m yślałeś pan 
o niej !

— Tam byliśm y w w arunkach tak  w yjątko
wych i tak  daleko od świata, oh! tak  daleko... 
— odrzekł z uśmiechem.

— Czyż św ist nie pozwala być uprzejm ym  ?
— B roń Boże; tylko konwenanse powściągają

nieraz popędy przyjaźni.
— Jak ież  to głupstw o! — rzekłam  krótko a 

węzłowato.
Ale byłam  o ty le zadowoli1 iona z jego tłó- 

maczenia, że odzyskałam zw ykłą werwę." Spo
strzegłam  jednak  rozm awiając z nim, że nie 
przyw iązyw ał kakiej jak  ja  w agi do słów, które 
mi powiedział w Buisson. Ale tak  byłam  szczę
śliwa z tego że go widzę, że z nim mówię, iż 
"w tej chw ili to m ałe rozczarowań ie prześliznęło 
się po mojej auszy, nie naruszyw szy je j spokoju.

P an  de C onprat powiedział nam, że w paź
dzierniku będzie kilka balów w okolicy.

— Jakże się cieszę! — rzekła Juncna.
— Nauczysz mnie tańczyć — odezwałam  się, 

podskakując już na krześle.
— J a  polecam się na nauczyciela — zawołał 

P aw eł de Conprat.
— P aw eł je s t zawołanym  tancerzem — rzekł 

kom endant — w szystkie kobiety lubią z nim  
walcować.

ne na restauracyę kaplicy bł. Kingi w tutejszym  
kościele. W edług  zdania m istrza M atejki kaplica ta  
powinna być przywrócona do dawnej świetności; 
k rzą ta  się też koło tej spraw y ze znaną skwapliwo- 
ścią w  rzeczach Bożych tutejszy proboszcz i dziekan 
ks. F r. Lipiński, za którego inieyatywą, kosztem i 
staraniem  także ta  uroczystość przyszła do skutku. 
R estauracya wym agać będzie znacznego nakładu, ale 
z pomocą Bożą i ludzi dobrej woli, którzy niew ąt
pliwie posoieszą z datkami, choćby drobnymi, przyj
dzie do skutku. Uroczystość skończyła się w spaniałą 
procesyą do szybu „R egis,u poczem przyjm ował u 
siebie skromnym obiadem znaczniejszych gości ks. 
proboszcz.

Zebrani przesłali telegram  do ks. biskupa Ło- 
bosa z podziękowaniem za staran ia koło uroczystości 
w kraju  naszym na cześć bł. królowej, a również z 
powodu imienin J^go na ten dzień ] rzypadająeych. 
Mowy toastowe, ja k  ks. Sękowskiego na cześć Najj. 
Pana w ręce starosty  p. K erekjarty, ja k  burm istrza 
miasta dr. Seraiińskiego na cześć duchowieństwa 
polskiego i arcypasterzy polskich, którzy tak  w spa
niale uczcili 600-setną rocznicę bł. Kingi; ja k  mowa 
ks. L ipińskiego na cześć „ złotoustego kaznodziei11 ks. 
p rałata Chotkowskiego i mowa tego ostatniego zwró
cona do obyw atelstw a miejscowego, zeby strzegło u 
siebie „soli m ądrości11 i „pierścienia miiości,11 obej
mującego wszystkich^; obudziły wysoki nastrój dusz. 
N a zakończenie usłyszeliśm y wiersz następujący je 
dnego z uczestników :

„Pan nieba i ziemi przed sześciu wiekami,
W nieszczęsny podziałów czas,
Dzikiemi od wschodu Tatarów  hordami,
J a k  gromem uderzył w nas.

Rycerstwo poległo, Ojczyzna jjbez fan a ,
W  płomieniach i strugach krwi,
N a pastw ę dzikiemu szataństw u wydana,
Co z św iątyń i Boga drwi.

Któż zwiąże Ojczyzny rozprzęgłefrogniwa 
I pusta zaorze błoń ?
Któż ztotfSj Chrobrego przywróci nam żniwa 
I  jego rycerską dłoń ?

By gniewni Pańskiego przebrało s.ę morze, 
Królowa wśród lasów, gór,
Dla postów i modłów osiada w klasztorze,
Z nią grono lecliickich cór.

Ich czynem, modłami użyźnia się gleba,
Już polski faluje łan,
Już tylko wielkiego człowieka potrzeba...
I  tego obudzą Pan.

Na rzym skiej pielgrzymce w ni.n rośnie,
[dojrzewa

Chrobrego olbrzymi duch,
Co wiąże Ojczyzny rozprzęgle ogniwa,
A wrogów rozbija w puch.

B y znowu Ł okietka lub dni Częstochow}’,
Bóg raczył użyczyć n a m :
Kochajm y się w w ierze Patronki-Królowy,
Do Niebios pukajm y bram.

Smiei d na bruku. E ste ra  E ilirent, żydówka, 
służąca u kupca R eisera przy ulicy Blacharskiej 
ll 20 zajęta czyszczeniem okien spadla wczoraj wie
czorem o godzinie 7 z pierwszego piętra na bruk i 
zabiła się ua m.ejscu. Powodom upadku było ober
wanie się gzemsu, na którym  stała.

Wylew. Skutkiem  ulewnych deszczów, trw ają- 
A hh  od 27 do 29 zm. wezbrały Bystrzyca i D niestr, 
i zatopiły g run ta  nadbrzeżne wT W ołczyńcu, Jam niey, 
Jezupolu, Maryampołu i Pobereżu. Zerw any został 
też most, budowany z funduszów powiatowych na 
B ystrzycy nadwórniańskiej, oraz most na drodze 
krajowej w Jezupolu.

Zniesienie przymusu kagańcowego- Ponieważ
od pięciu tygodni nie zdarzył się we Lwowie żaden 
wypadek wścieklizny, przeto m agistrat na wczo
rajszem  posiedzeniu zniósł przymus kagańcowy 
dla psów.

Szkody elementarne W  Łękach górnych, w 
pow. pilzneńskim, g rad  i powódź zrządziły dnia 15 
z. m., znaczne spustoszenia w  ziemiopłodach. W  Jo 
dłowej, powódź zrządziła znaczne szkody u 10 go
spodarzy w tej miejscowości. Likwidacyę szkód za
rządzono.

Na oddziale polski 111 w ystawy teatralno-m uzy
cznej w W iedniu dobrze się przedstaw ia li
te ra tu ra  o teatrze. Dzieła Skarbka, Osińskiego, Wój
cickiego i E s tre ic h e ra , odnoszące się do historyi 
te a tru , dalej estetyczne studya H enryka Struyego i 
Em ila D erynga, stanow ią wcale pokaźny przyczynek 
do bibliografii o polskim teatrze. W ystawiono też ar- 
ydzieła polskiego dram atu i znaną, a bardzo cenną 

„Bibliotekę teatrów  am atorskich11 w ydawnictwa H. 
A ltenberga we Lwowie. W ydaw nictwo to zasługuje 
na tern większą uw agę, że je s t ono jedyne w tym 
rodzaju w  całej Polsce i zawiera prawdziwe perły 
teatru  europejskiego (Musseca, Bjornsona, Labiohe’a, 
Edm unda About i innych), oraz polskich pierwszo
rzędnych dram aturgów  : Abrahainowicza, Bałuckiego, 
B ’izińskiego, Dobrzańskiego, Gregorowicza, hr. Ko- 
ziebrodzkiego, Al. hr. F redry , Pieniążka, P rzyby l
skiego i Zalewskiego.

Nieporządki W gminie, z Jasienicy nam pi
szą : Miasteczko nasze znajduje się w nieszczęśliwych 
i w yjątkow ych w arunkach pod wielu względami. 
W  środku m iasta je s t rzezalnia bydła, zkąd na całe 
miasto rozchodzą się wyziewy zatruw ające powietrze. 
Często wywożą wśród dnia te nieczystości' z rzezalni 
na otw artych wozach, wjezasie najgorętszej pory, tak, 
że formalnie nie można oddychać. W  czasie, w k tó
rym  obawiamy się cholery, takie pomijanie przepi
sów san ita rnych  może sprowadzić fatalne następstwa. 
Dziwna rzecz, że władzo nie zaradzą temu złemu.

—A potem on je s t taki p iękny! — odparłam  
z namaszczeniem.

K om endant i syn jego poczęli się śmiać; 
proboszcz i dwaj przyjaciele wuja patrzy li 
na m nie z uśmiechem, kiw ając głowam i po 
ojcowsku. Ale tw arz pana de Pavol przybrała 
w yraz niezadowólnienia, a kuzynka podniosła 
brw i w sposób sobie właściwy, kiedy jej się 
coś nie podobało, a ten  ruch brw i by ł tak  pe
łen pogardy, iż poczułam z przykrością, że 
powiedziałam  głupstwo.

Po śniadaniu poszliśmy do parku; odzy
skałam  wesołość i mówiłam bez ustanku, ba
wiąc się przedrzeźnianiem  postaw y i akcentu 
jednego z naszych gości, którego śmieszności 
mnie uderzyły.

— Regino, jak  ty  jesteś źle wychowana! — 
mówiła Bianka.

— On tak  mówi — odrzekłam  ściskając so
bie nos, żeby naśladow ać głos mojej ofiary.

P an  de Conprat śm iał się, ale Junona 
owinęła się w godność imponującą, k tó ra mi 
jednak i \e zaim ponowała bynajm niej.

Nadeszła chwila, w której znalazłam  się 
obok niego, podczas gdy B lanka szła przed 
nami. Spostrzegłam, że się jej bardzo przy
patruje.

— Prawda, jaka ona piękna? — rzekłam  w 
niew inności serca.

— O piękna, bardzo p ięk n a ! — rzekł głosem 
stłumionym , k tó ry  ninm przejął dreszczem.

Jakaś wątpliwość i przeczucie przeszły 
mi przez głowę, ale w szesnastym  roku życia

Z miejscowej kasy pożyczkowej, przezuaczoj 
według sta tu tu  jedynie na udzielanie pomocy w . 
ścianom i katolickim  mieszkańcom miejscowym, w ; 
pożyczają dowolnie wój t z pisarzem gminnym p ie
niądze żydom szynkarzom, przekupniom naw et do 
obcych gmin, i dają im tym  sposobem środki dc w j • 
zyskiwania ludności, a katolikom odmawiają po
życzki choćby na najpotrzebniejsze rzeczy, ja k  zas: s- 
w y i przednówek z braku pieniędzy, które u żydów 
rozpożyczone od kilku la t zalegają.

Ukonstytuow anie się nowej R ady gm innej nie 
może od roku dojść do skutku, ponieważ Starostwo 
nie zatwierdziło dotychczas wójta, w ybranego już 
drugi raz na ten  urząd. W ójt ten nie umie ani pi
sać ani czytać, a razem z pisarzem gm innym  działa 
na szkodę gminy, trak tu jąc  spraw y dowolnie, wypo
życza naw et z kasy gminnej po paręset reńskich 
bez wiedzy i przyzwolenia Rady gminnej, ja k  to k a 
żdej chwili w książkach kasowych zobaczyć można.

W ielki już czas, aby władza w ejrzała w  te 
nieporządki i nadużycia i postarała się o ich usu
nięcie. Jeżeli to nie nastąpi w krótkim  czasie,, to w 
miasteczku naszem rozszerzą się różne słabości epi
demiczne, a żydzi, którzy przez agitacyę wybory 
gminne na swoją stronę przeprowadzili, zrujnują nas 
pod względem m ateryalnym  i moralnym.

Cholera. Rząd rosyjski wrócił do znanej swej 
metody przyznaw ania się do jednego kozaka zabite 
go a dwóch rannych. Od kilku dni donosi on stale, 
że tu  lub ówdzie zachorowało kilka osób na cholerę, 
a zaledwie parę umarło. W szystkim  zas dziennikom, 
wychodzącym w caracie, zakazał surowo donosić co- 
kolwickbądz o śmiertelności. Nie zabronił jednak  
podnosić bohaterstw a czynowników. Więc obok u rzę
dowej re lacji, że zaledwie kilka osób zachorowało 
w całej Rosyi, a jeno" parę’ umarło, czytamy w dzien
nikach petersburskich unoszenie się nad jenerałem  
Baranowem, gubernatorem  Niżnego Nowogrodu, za 
to, że ponieważ szpitale, barak , i okręta są już 
przepełnione choreini, oddał* dla cholerycznych cały 
swój pałac i sam się przeniósł do kancelaryi dyrek
c j i  jarm arku, a codzień przepędza kilka godzin nad 
brzegiem W ołgi, pilnuje robotników, budujących no
wy płj'w ający szpital na 30 ’ 0 łóżek i sam ich za
chęca do szybszej robotj’. K iedy kaś dr. Idelsohn, 
izraelita, który pierwszy przyjeahal do Niżnego No
wogrodu, zachęcony pensyą 30o rubli miesięcznie, 
przeznaczoną dla cholerycznych lekarzją sam padł 
ofiarą zarazją to jenerał Baranów kazał plakatam i 
ogłosić, że pójdzie na cm entarz żydowski za jego 
trumną, „bo chociaż on nie bjrł chrześcijaninem, okazał 
przecież uożucia arcjmhrześcijańskie, skoro przyjechał 
z daleka, aby nieść pomoc bliźnim 11.

Z Czerniowiec donoszą, że ruinmiskio władze 
nadgraniczne dopuszczają się niesłychanjrch sekatu r 
względem podróżnj’ch przybyw ających z A u strjl, a 
szczególnie, z G alicji i Bukowin}-. N iektórych po
dróżnych nie puszczają przez granicę, chociaż m ają 
ja k  najlegalniejsze paszport}. Z tego powodu wj-sto- 
sowała czeriiiowiecka izba handlowa memorj-ał do 
rządu, w którym  proponuje, aby na zasadzie w za
jemności także austiyackie władze nadgraniezne po
stępowały z!vcalą surowością w obec podróźnj'ch z Ru 
munii. Rów nocześnie odniosła się czerniowiecka izba 
do izb handlowych we Lwowie, Krakowie i Brodach 
z prośbą, aby przedsięwzięły w tej mierze podobne 
kroki.

Traua wodna. Dawno niewidziana burza sza
lała we w torek po południu w Iiyeśoie i w  okolicy. 
W iele ulic zalała woda i poniszczyła plantacj’e w  
mieście, na kilku okrętach, stojących w  porcie na 
kotwicy, połamał w icher maszty i reje i zmiótł du 
morza kilka ładunków- drzewa ustawionego na brze
gu. Podczas tej burzy ukazało się w porcie zjaw-isko 
natury, nie w ilz iaue w Tryeśfie od lat dziesięciu, 
tj. trąb a  wodna, podoona do niesłj-chanie w ielkie
go, prawie czarnego Hłupa, w jrasta jącego  z mo
rza i wirującego z szaloną szj'bko.ścią. Nad brzegiem 
zapanowała taka ciemność, że w domach pozapalano 
światło. Zjawisko to trwało 10 minut.

Fabrykę prochu W W agnitz koło Gracu chcie1 
przed kilku dniami w-ysadzić w powietrze niewyśle- 
dzeni dotąd złoczyńcy. W erkm istrz fabryk'" spostrzegł 
przjTpadkiem w suszarni- tle jącą szmatę, podrzuconą 
zbrodniczą ręką i zdołał jeszcze-w- sam czas ją  za
gasić. Gdyby bjrł  spóźnił się- c kilka sekund cały 
gmach wyleciałby w powietrze, w suszarni tej" bo
wiem było dziesięć tysięcy kilogramów prochu. F a 
brykę zamknięto i wytoczono śledztwo przeciw' w szyst
kim robotnikom.

Komitet wydawnictwa dziełek ludowych we 
Lwowie w ydal dziełko p. t . : „Przeciw  cholerzeu po 
polsku i po rusku, jasno i przystępnie napisane 
przez d ra  E dw arda Krzyżanowskiego. Dziełko to 
poucza w formie py tań  i odpowiedzi jak ie  środki 
ostrożności należy- zachowrać, aby ustrzedz się cho
lery. D a lf  podaje naukę o środkach desin-
fekcyjnyeh i ogólne rady i przepisy zdrowotne, 
stósowne w tak  groźnj-m czasie, oraz sposoby lecze
nia w razie choroby Kosztuje tylko (i ct.

Dla starostw , rad powiatowych, rep rezen tacji 
miejskich, rad  gm innych i szkolnych, dyrekcyi 
fabryk, zakładów przemysłowych, kółek rolniczych 
i t. p. ceny w y ją tk o w e: 50 egzem plarzy 3 z ł i ,,
100 egzem plarzy 5 złr. 50 ct., 200 egzem plarzy 
10 złr. 50 ct., 500 egzem plarzy 25 złr., 1000 eg
zemplarzy 45 złr. Skład główmy w księgam i H. Al- 
tenherga we Lwowie.

Z WV80WV piszą nam : W  cudownym tu te j
szym zakątku podkarpackim  w re obecnie w całej 
pełni życie kąpielowe. Aczkolwiek frekweneya gości 
corocznie nie wielka, to jednak  w  roku obecnym 
doszła ona do cyfry 80 rodzin.

podobne w rażenia u latu ją i znikaią ja k  motyle, 
k tóre uganiają się dokoła nas, i byłam szalenie 
wesoła aż dc obwili, w której nasi goście po
żegnali się z panem  de Pavol.

G dy odjechali, wujaszek udał się do swego 
gabinetu  i wezwał mnie przed siebie.

— R egino — rzekł — byłaś śmii szna.
— D la czego, w uiaszku?
— Nie mówi się młodemu człowiekowi, że 

je s t piękny, moja kochana.
— Ależ kiedy ja  uważam  go za pięknego,

wujaszku.
— Tem bardziej nie powinnaś tego mówić.
— Jak to ! — rzekłam  zmięszana. — "Więc 

powinnam  mu była powiedzieć, że jest brzydki?
— Nie powinnaś była dotykać tego przed

miotu. Miej sobie przekonanie jak ie  ci się po
doba, ale zachowuj je  dla siebie.

— Jed n ak  to rzecz taka  n atu ra lna  mówić co 
się myśli, mói wujaszku.

— Ale nie w świecie, moja kochana. Tutaj 
trzeba najczęściej mówić to, czego się nie m y
śli, a ukryw ać to co się myśli.

— Co za szkaradna zasada! — zawołałam  ze 
wstrętem . — J a  nigdy nie nauczę się do niej 
stosować.

— Nauczysz się, nauczysz; a tymczasem 
stosu! się do etykiety .

— Znów ta e tyk ie ta! — odparłam i ode
szłam w złym  humorze.

(Ciąg dalszy naitąpi).
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Trudno sobie w ytłum aczyć co powoduje tak  

ma^  frekwencyę, gdyż wody tu tejsze dobrocią 
s^'ą z pewnością przewyższają wszystkie krajowe 
zdrojowiska. Porównując bowiem zestawienia rozbio- 
rów chemicznych w szystkich wód krajowych,, znaj
dujemy w zdrojach tutejszych największą ilość 
hromu i dwuwęglanu żelazowego, przez w szystkich 
Lkurzy najwięcej zalecanych.

Zakład pozostaje pod opieką lekarza d ia  S te
fana B latteisa z K-akowa, który sw ą wiedzą fafeho- 
■Wą, sumiennością i bezinteresownością w  krótkim  
Czasie pozyskał sobie ogólny szacunek i poważanie.

'W ycieczki w  urocze okolice zakładu, ja k  H uta, 
mająca źródła siarczanc, Cegiełka na Węgrzech, 
Bardyów itd. urządza energiczny kierow nik zakładu.

Uprzyjem niają tu  także pobyt tygodniowe ze
brania tow arzyskie w  sali kasynowej, połączone z 
tańcami, a przygryw ająca codziennie“ dwa razy mu
zyka z Gorlic potrafi zadowolnić naw et wybrednego 
melomana.

W ysonu zwana przez ś. p. d ra S tarkla gali
cyjskim Meranein, odznaczająca się rom antyczną 
okolicą, nadaje się również wybornie na stacyę kli
m atyczną; parytygodni przepędzonych tu, re- 
Htauruje zdrowie radykalnie i wzmacnia najbardziej 
nadwątlone siły.

Nowy kościół buduje się w S tryszaw ie koto 
Suchy staraniem  Michała T rzopa, włościanina miej
scowego, przy  pomocy A leksandrowej lirab. Branic- 
hiej. Tym i dniami poświęcono mury. Lud stryszaw ski 
daje robociznę praw ie bezpłatnie.

Na bicyklu przybył ze Lwowa do Czermowiec 
P- Niemczewski A r tu r , syn burm istrza ze Śniatyna. 
Dzielny cyklista jechał na Złoczów i Tarnopol. P o
dróż trw ała 26 godzin , z czego trzy  godziny odpo
czywał.

Bez komentarza. Pod powyższym tytułem  
donosi czerniowiecka Gazeta polska, co następuje: 
r,Ludność Czerniowieo składa się przeważnie z Niem- 
< ów i Żydów, po których najliczniejszymi są Polacy, 
dalej następują Rumuni i Rusini. Polski język  je st 
futaj t. zw. Stadtiibhch  i w j7kłada się w  szkołach 
miejskich.

Zdarzyło się, że marszałkowi kraju, .TL. baro
kowi W a s  s i l  ko , w padł do ręk i blankiet listu k a r t
kowego (t. zw. K a rten b rie f), na którym  obok nie- 
kneckiego napisu, była w ydrukow aną także nazwa 
olankietu w językach: ruskim i —  polskim.

Jego Escelencya przesłał ów blankiet do tu- 
fojszej dyrekcyi poczt z listem obszernym, gdzie 
ptzypominsi, iż „język polski B oyu dzięki, nie je s t 
Jeszcze krajowym językiem 11, że przeto za pośred
nictwem interpelacyi w  Sejmie zażąda w yjaśnień od 
rządu, jeżeli pojawi się tu taj jeszcze jak i blankiet 
Pocztowy z napisem polskim.

Pismo to J . E. p. m arszałka znajduje się w 
dyrekcyi poczt, dotychczas podobno jeszcze bez od
powiedzi11.

Zmiana własności. Dobra Żadawę na Buko
winie nabył w  tych dniach od p. K ranza p. Jędrzej 
br. K apri z Teodoresztj za kwotę 128.000 zlr.

Zmarli. Józefa z W eiglów Gerstmanowa wdo
wa po komisarzu, urodzona w r. 1811 um arła we 
Lwowie. —  Em ilia Maryn Mokrzycka, wdowa po 
obywatelu m. Lwowa zmarła we Lwowie w 03 roku 
życia.-— W Filadelfii w Ameryce um arł l oleslaw Le
wandowski, kosynier z r. 1848 z pod Miłosławia i 
W rześni. —  Ludwik Stanielewski b. właściciel dóbr 
w gubernji grodzieńskiej um arł w wagonie kolejo
wym, wracając w  tow arzystw ie córki z ł  rancyi. 
B ył współpracownikiem Echa  i innych pism w ar
szawskich. —  Antonina z Mieroszewskich Nowosiel
ska przeżywszy la t 75j umarła w Krakowie. —  Adela 
Mizińska, córka nadkonduktora kolei państwowych 
um arła w Ludwinowie w 30 roku życia. —  W  P ra 
dze zmarł w 83 r. życia zasłużony pisarz i patriota 
słoweński Mateusz M ajer-Ziljski. Swojego czasu re 
dagował on pismo S la v ja n  poświęcone sprawom sło
w iańskim  i zbierał pieśni ludowe. —  Kazimierz Dzi
kowski , uczeń 3 klasy gimnazyalnej w Krakowie, 
zm arł tam w 13 roku życia. —  Zofia Caśsinówna, 
umarła w  Krakowie, mając la t 13.

Temperatura. Term om etr -f 18 iteaurm ira 
Barom etr 766°. Idzie w górę. Pogoda.

Nowy wynalazek Edisona. Z Ameryki dono-. 
szą, że Edisson, zwany „mędrcem z M enlo-parku11 
dokonał odkrycia, które spraw ić ma przewrót w 
system ie budowania i wprawiania w ruch maszyu. 
Edison dostał już patent na swój wynalazek, Po
lega on na wytwarzaniu elektryczności w prost z 
węgla, lub jakiegoś ciała, zawierającego węgiel, 
przez co elektryczność zastąpiłaby już stanowczo 
miejsce pary. W ęgiel w wysokiej tem peraturze 
wystawiony na działanie tlenku ołowiu ma w ytw a
rzać bardzo silny prąd elektryczny. Edisson tw ier
dzi, że ten najnowszy jego wynalazek może miec 
wielkie zastos wanie w praktyce i odda wielkie
usługi przemysłowi. Być więc może, że da nam 
■wreszcie Edison coś, ro ogółowi korzyść przyniesie, 
bo dotychczasowe jego wynalazki, mimo rozgłosu 
jakim  się cieszą, nie znalazły dotychczas jeszcze 
zastosowania w praktyce.

W Lublanie, stołecznem mieście K rainy na
trafiono podczas kopania kanału w jednej z ulic 
na starorzym skie trum ny kamienne. Leżały ono 
dwa m etry  pod powierzchnią ziemi, poukładane nie
regularnie. W  jednej trnm nie znaleziono aż trzy
szkielety : kobiety, mężczyzny i dziecka. Na pal
cach kobiety były pierścienie złote i naszyjnik zło
żony z drobnych złotych kuleczek. W  innej znowu 
trum nie u stóp nieboszczyka leżały dwie flaszki,
długie po 10 cm. z resztkam i jak iejś żółtawej maści.

R ussofilsk ie  owacye. K ilka tygodni temu je 
dna z dam kijowskich pani M. w yjechała do F ran- 
cyi z synom swym. uczniem gimnazyalnym. Jechał 
on w  swoim m undurku gimnazyalnym. Jak  tylko 
pani M. zwracać minęła granicę francuską, podróżni 
zaczęli uwagę na mundur m a c a , a _ owie
dziawszy się że je s t on wychowankiem rosyjskiego 
gimnazyum , częstowali go różnemi a ociami i czy 
nili mu różne owacye. W ielkie ow'acye w jpraw iono 
mu w Paryżu. W ychowankowie niektórych zakładów 
naukowych paryskich w ysłali do małego _ ePu a 
cyę, k tóra mu w ręczyła pudełko cukierków i 
ską  narodowę flagę , —  przyczem młodzi pize s a 
■wiciele F rancyi odśpiewali rosyjski hymn : „Boże ca 
ria obrani!11

Myśli.
Uczyć w ątpić n ik t człowieka nie potrzebuje.
Szczęście je s t jak  sław a— aby je  yfygrać, trze

ba grać zuchwale.
K to  posiadł szczęście, powinien się starać, że

by o nim los zapomniał.
Próżność literacka je s t  nie mniej obrażoną o 

pochwałę umiarkowaną, ja k  o surow ą kry tykę.

Szczytem eleganeyi nie je s t zwracać na siebie 
uwagę, ale ją  na sobie zatrzymać.

Teatr. Dziś w  piątek (dnia 5go sierpnia) 
przedstaw ienia nie będzie. Ju tro  w  sobotę (6go) 
w  teatrze letnim  o godzinie wpół do 8 w ieczorem : 
P° raz p ierw szy: „Jedenaste przykazanie11, kroto- 
chwila w 3-ch aktach z czeskiego , w  przekładzie 
Śliwińskiego. —

L ite ra tu ra  i Sztuka*
* W sprawie statystyki i śrudków zapobiegaw

czych przy wściekliźnie. Pod powyższym tytułem  
w ydal profesor St,. Królikowski drukiem odczyt swój; 
wygłoszony na V I zjoździe lekarzy i przyrodników 
w Krakowie. ' W odczycie tym  przedstaw ił p. Iv. 
najpierw  daty  tyczące się różnych krajów', a wyko
nujące, ja k  często się tam w ściek lizna  u psówr po
jawia, następnie podaje sposoby, mogące zap biedź 
przynajm niej w pewnej części wściekliźnie a wresz
cie kreśli schemat, według którego powinny być spo
rządzane wykazy statystyczne o pojawianiu się 
wścieklizny u ludzi i zwierząt.

* Austryackiego prawa prasowego w opra
cowaniu dr. Adolfa Hecka wyszedł już zeszyt IV. 
Autor zajmuje się w nim w dalszym ciągu przed
stawieniem rozmaitych teoryi praw nych i prawam i 
autorom zastrzeżonemu przez ustawy obcych krajów, 
a następnie omawia tę  kwestyę ze stanowiska praw a 
austryackiego. . _

Rozmaitości.
—  „Brown-Sequard’ina“. Po długiem milczeniu 

Brown-Seąuard przemówił ponownie w sprawie „eli
k s iru 11 swojego. Całym szeregiem sprawozdań głośny 
fizyolog bronił emnlsyi w ynalazku swojego w  obee 
Akademii nauk i Tow. biologicznego.

Argumentów, z którem iby nauka ścisła się li
czyła, Brown-Se.quard nie dostarczył, a przynajmniej 
nie dostarczył w tej ilości i w  tern ich urozmaiceniu, 
aby poważne odeprzeć mogły zarzuty.

Z doświadczeń , przeprowadzonych na samym 
sobie, uczony stw ierdził wzmożenie się sił jego 
wr ogóle : dłoń pociskała skuteczniej dynamometrem, 
nogi staw iał pewniej, zauważył znaczno podniesienie 
się apetytu, polepszenie wzroku i rozjaśnienie władz 
um ysłow ych, co wszystko razem dozwalało mu bez 
porównania dłużej, niż przed kuracyą, pracowae, me 
doznając zmęczenia.

Objawy te  ■wzmocnienia sił stwierdzi! również 
Brown-Seąuard na wszystkich leczonych przez siebie 
osobach.

Do spostrzeżeń własnych, uczony dodał spory 
rezultat badań, prowadzonych po za granicami T ran- 
eyi, a chociaż nie zdotal przekonać, to przecież w czę
ści usunął niedowierzanie, z jakiem  w r. 1889 przy
jęto pierwsze jego relacye. . , ,

Zdaniem współkolegow wynalazcy, hzyologuw 7 
ogół doświadczeń Brown-Sćąuarda i suplenta jego, 
dA rsonval’a, cierpi na brak precyzyi, metody i ja 
sności. Powtarzają tu dawny przeciw uczonemu za
rzu t, iż w każdej pracy swojej m glisty jest, gm a
tw ający się.

Zjawisko przybytku sił ogólnych przejawia się 
w najróżnorodniejszych punktach organizm u, —
a przejawia w sposób łatwo dający się wymieś
rzyć. Brown - Seęuard obliczył przyrost energii w 
muskułach przedram ienia, dozwalający mu silniej 
pociskać dynam om etrem , ale to i wszystko. Ża
dnych nie przeprowadził badań nad mózgowiem , a
mógł byk je  przy znanej zręczności swojej przepro
wadzić łatwo.

Oponenci skłonni są jednak  przyznać , iż za- 
strzykiwanie „bro\vn-sćquardiny“ rzeczywiście pod
nosi siły organizmu i to podnosi je  stale , bez w y
woływania w następstwie, ja k  się to przy narkoty
kach dzieje, tern większego, a wielce wyczerpującego 
osłabienia. Em ulsya nie ekscytuje zatem tylko, ale 
wzmacnia.

Co do lekarzy, to ci (a, mowa tu oczywiście
0 najbliższem otoczeniu Brown-Sóquardn), zdają się 
niechętnie patrzeć na uczonego, który sobie kura- 
cyj pozw ala; , nie przeszkadza im to jednak, w ra 
zie wyraźnego żądania chorych , stosować na nich 
nowej motodj'.

Złośliwe języki dopuściły się naw et zarzutu, 
jakoby, —  ogłaszając wynalazek swój , ■— Brown- 
Seąuard zysk tylko miał na celu , w ystąpił z nim 
bowiem w  czasie wystawy7 paryzkiej. P raw dą je s t 
jednak  , iż sędziwy uczony nie tylko nic na emul- 
syi swojej nie zarob ił, —  bo jeżeli od czasu do 
czasu na usilne prośby sani prowadzi k u ra c y ę , to 
bezpłatnie —  ale kosztuje go do tej pory do 7 
tysięcy irankow.

Z pomiędzy lekarzy, którzy  stosowali nowy 
środek, wszyscy prawie przyznają mu zdolność lecz
niczą. Objawy polepszenia zdrowia godzą się zupełnie 
z wykazaneini przez uczonego na nim samym. Su
chotnicy naw et pod działaniem emulsji, kaszlą mniej
1 zyskują na siłach, choć w ypadku wyzdrowienia zu
pełnego do tej pory nie zauważono. Szkoda tylko, 
że niezmiernie bolesna operacya w strzykiw ania pra
wie w szystkich pacyentów zraża i nie dozwala na 
ciągłość kuracyi.

Opinia chorych, leczonych „brow ii-seqnardiną“, 
jak k olw iek  winna być przyjmowana z ostrożnością, 
wiele bowiem działać może pobudzona fantazya, wprost 
rodzaj suggestyi, przemawia jednom yślnie za skutecz
nością nowego środka. — Wzmacnia i wzmacnia
powtarzają wszyscy. . . .  . .

Bądź co badź, to przynajmniej pew na, ze nie
szkodzi, a w tych warunkach wolno i należy ciei- 
sliw ie czekać dalszego ciągu.

_  Przyjęcia nocne. W Londynie wchodzą w 
modę j o n l  lG E y. rozpoczynające się po północy, to 
jest po ukończeniu przedstawień w (. ocent-Gardenie. 
Pierwsza wprowadziła tę ekscentryczną modę pam  
K etlewell, k tóra przyjmuje co_ sobotę pomiq; J 
nastą  i trzecią w nocy. Te jo u r s , czy , p .p
n u its , sa nadzwyczaj wesołe i noszą cechę ->ezc 1 > 
monialności. Zbiera się na nich cała arysto 'racya i 
świat artystyczno-literacki. Przyjęciom tym  do aje 
jeszcze uroku piękność gospodyni domu. Pani Kę 
tlew ell jest jedną z ząjpowabnjejszych kobiet w Anglik 
Mąż jej, Karol Ketlewell, , na yachcie swym „M ai- 
chesa11 po dw akroć objechał św iat naokoło i odkrył 
dwa nieznane dotychczas gatunki ptaków*. , i aństw '0 
Ketlewell rozporządzają kilkunastom ilicnową fortuną.

—  Najświeższą nowość w Paryżu stanowią 
o ografie uliczne. Można teraz bez wielkich za- 

c uh ow, w prost na ulicy kazać się sfotografować... 
samemu sobie. Pod szklannym  dachem, wznoszą
cym się na czterech żelaznych słupkach stoi w 
je  nym ońcn żelazny postum ent z przyrządem , w 
drugim krzesło, R ające poza soba tafle blaszaną, 
jako tło obrazu. P rzed  osoba siedzącą na wyso- 
vObCi JeJ _ S  owy w ystaje ru ra  przyrządu, z lewej 
s lony ł eJ  ̂ ma_3 czarny punk t z napisem, że na 
niego na ezj s aerow ać oczy w czasie zdejmowania, 
z prawej strony kasa, z zawiadomieniem, ! iż po
trzeba wrzucie w  m ą pół frank£l) gd gie ^
niej napis „kasa o tw arta11. P ieniądz puszcza za
raz w nich całą machinę. Odbywa się zdejmowanie 
i po niejakiej chwili ukazuje się na małej deseczce 
ładna, oprawiona w ram ki fotografia.

—  Kawalerami legii honorowej rząd francuski 
mianow*ał: Juliusza V erne, znanego powieściopisarza 
E. B ertranda, dyrektora opery paryskiej, Edm unda 
Francka, współpracownika dziennika „L es D ćbats 
Schillera, sekretarza redakcyi „ Tem ps11, Jerzego Lab- 
be z dziennika J,Matin“ i k ry tyka  sztuki, Edm unda 
Bonnaffó. Świat dziennikarsko-literacki skarżyć sie 
nie może na ministrów.

  Przygoda wynalazcy, w M elanie areszto
wano teraz niejakiego Mongiolle'a, na którego w nie

siono skargę o „sprzeniew ierzenie11 2 7 0 , 0 0 0  f r .  
wziętych niby na poczet jakiegoś wynalazku. Pod 
podszewką kam izelki oskarżonego sędzia śledczy 
znalazł 130,000 fr. w  piwnicach zaś jego domu 
140,000. Do mieszkania winowajcy, gdzie je s t  jego 
pracownia, zeszli urzędnicy sądowi w towarzystwie 
chemików, którzy mieli orzec, czy w ynalazek byl 
tylko pułapką, czy też istotnie ma ja k ą  doniosłość. 
Z razu przypuszczenie pierwsze zdawało się zyskiwać 
podstawę, przy bliższem zbadaniu jednak sceptycyzm 
chemików ustąpił m iejsca zdziwieniu. O ile po
wierzchowne zapoznania się z przedmiotem wnosić 
pozwala, p. Mongiolle odkrył ni mniej ni więcej, 
pewien rodzaj kam ienia filozoficznego: fabrykuje on 
pewien metal, zbliżony do złota... Mocodawca skargę 
■wycofał, oskarżonego uwolniono z więzienia.

Część ekonomiczna.
Wiedeń 3 sierpnia.

• ń  • , nadaje dziś ton w szystkim
giełdom  i działa na  nie ożywczo. W iadom ości 
o rokow aniach handlowych Niemiec z Rosyą, 
widoki św ietnych zbiorów  w Niemczech, ko
rzystne bilansy przedsiębiorstw  górniczych, 
wreszcie uzasadniona nadzieja, że w ystaw a w 
B erlinie przyjdzie do skutku, wszystko to pod
nieca finansistów  niem ieckich, tw orzy wyborne 
kon junktnry  na giełdzie berlińskiej, a pośrednio 
zapobiega także całkowitej stagnacyi u nas, 
m echanicznie bowiem  idzie ta  garstka  speku
lantów, jak a  jes t teraz tutaj, za im pulsem z 
B erlina i m am y bodaj skromne transakeye w 
niektórych walorach, jak  w kredytach  i pa
pierach kolejowy cli. In n e  papiery, chociaż ża
dnego obrotu w n ich  nie było, nie u roniły  mi
mo to ani okruszyny z ostatniego kursu.

Ogłoszenia w gazecie urzędowej sankeyo- 
nowanycli ustaw  walutowych oczekują tu  
wszyscy z w ielką niecierpliwością. N astąpić 
ma ono jak  zapew niają, ' z początkiem  przy
szłego tygodnia. A by umożliwić rych łe  nap ły 
wanie złota do banku austro-węgierskiego o- 
znaczoną będzie należytość za w ybijanie m onet 
bardzo nisko, niżej, aniżeli początkowo projek
towano t. j. Oh od sta. AV, takim  bowiem razie 
tylko opłaci się kapitalistom  angielskim  i n ie
m ieckim  sprzedaw ać-sw e złoto do A ustry i.

Relac-ya bowiem uchwalona przez nasz 
parlam ent wynosi dla złotych funtów  szterlin- 
gów 120T0, zaś kurs ich londyński 119-55, 
gdyby zatem  różnica między kursem  londyń
skim a relacyą w yrów nana została przez po trą
cenie należytośei za wybijanie, w takim  razie 
nie opłaciłoby się spekulantom angielskim  
sprzedawać nam  * złote szterlingi albo złoto w 
sztabach, a zatern opłata ta  musi przy 10 iun- 
tach szterlingacli być mniejszą aniżeli 55 ct., 
bo wówczas spekulant angielski _ otrzym a za 
swe złoto w W iedniu trochę więcej,  ̂ aniżeliby ! 
otrzym ał w Londynie. Oprócz A nglii napłynąć- I 
może trochę złota także z Niemiec, gdyż kurs 
giełdowy złotych m arek -wynosi 58*55. • a rela- 
cya 58.788, — nie można zaś wcale liczyć na 
napłynięcie złota z Francyi, gdyż różnica mię
dzy kursem  giełdow ym  a relacyą jest- bardzo j 
nieznaczna, kurs giełdowy wynosi 47*52’/, a j 
re lacya 47*50, ta  drobna różnica na każdy spo- j 
sób zostanie w yczerpana opłatą za w ybijanie 
monet.

O statnie notow ania:
K redy ty  austr. 313*50 węgierskie 359*25, 

A nglobanki 152’—, Lmiony 242*50,' B ankvereiny 
114*—, L anderbanki ’ 220*81), Ludw iki 214*50, 
Gzerniowieckie 243*50, K enta papierow a 95*70, 
srebrna 95*30, austryacka złota 113*80, papiero
w a iOO’55, węgierska złota llOKO, papierowa 
100'45, dukat 5*65, 20-frankówka 9*49’/,, m arki 
11*71 ruble 1*20> 4.

' § Sprawozdanie tygodniowe izby handlowej i
przemysłowej o cenach zboza i produktów  we Lwo
wie ** od 23-go do 30-go lipea 1892 r. bez oplatjr 
akcyzow ej: Pszenica 8*35-—8-75, żyto 7-10 do 7.45, 
jęczm ień brow arny 6-75— f.10, pastew ny 5-75— 6.25, 
owies 6-50— 6-90, hreczka 10 50— 11-— , kukurudza
zeszłoroczna 6--------6 ’25, kuhm-ndz. nowa 5.50— 5-75,
groch do gotowania 8 ’50— 9-00, pastew ny 6 '00  do 
8-25, fasola Ô OO— 0-00, bobik 6-00— 6.50, w yka 
5-00— 5-50, koniczyna 40'- do 45-— , anyż rosyj
ski 2b ‘00— 27*00, anyż plaski 2 t .0(1— 28*— , km i
nek 18--— do 19-— . rzepak zimowy 9 75— 10-— , 
letni 9 -25 do 9 ’75, liiiaiika 7-25 do 7-50, nasie
nie lniane 8 '75  do 9 — , cluniel 125— 142, nafta j
zw ykła -— •  d0  • , salonowa — i—  do — •— , j
wosk ziemny  - -  do — '— • Spirytus 10.000 liter. 1
gotowy kontyngentowany, z podatkiem konsumcyj-
nyffl 50-35— 5 0 -6 0 .'' 1 | |

8 Targ na nierogaciznę^ Na w torkowy targ  
w W iedniu dowieziono 930 sztuk galicyjskiej 
żywej nierogacizny, płacono 40—42 zł. za to
w ar przedni. -15— 16 zł. za 100kilo żywej wagi.

Telegramy „Przeglądu^
Praga 5 sierpnia (prywn) Pewden impres- 

sario w iedeński chce obwozić po całej Europie 
owych trzech górników , którzy 'zasypani zostali 
w kopalniach koło Bilinti i k tórych dopiero po 
siedm nastu dniach żywych jeszcze wydobyto. 
Im pressario ów ofiaruje tym  górnikom  po 80 zł. 
miesięcznej pensyi, nadto koszta podróży*, tu 
dzież całe u trzy m an ie ’ dla n ich  i dla ich ro
dzin i chce zawrrzeć z nim i k on trak t na trzy* 
lata. Górnicy nie dali jeszcze stanowmzej odpo
wiedzi, gdyż chcą poprzednio porozumieć się 
z zarządem kopalni, w której są zatrudnieni.

Budapeszt 5 sierpnia (pryw). Pogłoska, ja 
koby7 zm arły w Balasztalva m etropolita Yancsa 
został o tru ty  przez Runnmówp je s t z g run tu  
fałszywą.

Petersburg 5 sierpnia (pryw.). Państw ow a 
rada m edyczna ogłosiła odezwę, w której w y
kazuje niedorzeczność rozszerzanej m iędzy lu
dem  Dogłoski, że chorych na cholerę żywcem  
grzebią. W  imieniu rządu w*y*raża rada m edy
czna swoje najgłębsze ubolewanie, że znalazł 
się jeden lekarz, który orzekł, że. grzebanie 
choiycli jes t rzeczą możliwą. Aby zapobiedz 
wszelkim  e w e n t u a l n o ś c i o m  zarządza rada me
dyczna, aby zmarli na cholerę byli w 24 go- 
dzin po śm ierci j e s z c z e  raz badani przez lekarzy 
i dopiero potem  grzebani.

Belgrad 5 sierpnia, (pryw.) D ziennik Yiddo 
bardzo ostro omawda gospodarkę finansową dzi
siejszego rządu radykalnego i tak  pisze : „Obe
cny stan  jes t prawdziwie okropny7; kasy7 pań- 
stw*owe śwdecą pustkami, państwo  ̂ nie jest w 
stanie w ypełnić swych zobowuązań. W ierzy
ciele państw7a przychodzą ̂  żądać tego, co im się 
należy, bo bieda zmusza ich do tego, a organa 
rządu  rady7kalnego przy pomocy* swoich pan- 
durów używ ają pięści i w yrzucają ich na uli-

1 cę. W  ten sposób płaci rząd dzisiejszy sw*oje 
długi, tak  szanują jego funkoyonaryusze zasłu
gi mężów, którzy* stworzyli Serbię*1.

Wrocław 5 sierpnia. D yrekcya kolei za
broniła aż do dalszego zarządzenia, ażeby ja 
kiekolw iek wagony rosyjskie z Sosnowic prze
chodziły7 na terytoryum  pruskie i na odwrót 
w agony pruskie na terytorymm rosyjskie.

Paryż 5 maja. W edle sprawozdań sta ty 
stycznego departam entu san itarnego zdarzyło 
się w  ciągu kilku dni ostatnich za rogatkam i 
Paryża sześć, a w mieście tylko jeden  w ypa
dek biegunki, podobnej do cholery7, wy7padku 
cholery jednak nie było ani jednego.

Wiedeń 5 sierpnia. Z polecenia m inistra 
spraw w ew nętrznych wyszedł z druku w ypra
cow any przez profesorów N othnagla i K ahlera 
podręcznik, zawierający wskazówki, jak  za
chować się należy podczas cholery7 i jak  ją  
leczyć.

“ Jako  powód choroby podają obaj profeso
rowie bakcylusy przscinkow ate, k tóre dostają 
się do organizm u ludzkiego najczęściej przez 
usta. Bakcylusy te żyją długo także po za 
organizmem ludzkim  i zachowują swą moc za
raźliwą. Najniebezpieczniejsze stadyum  choro
by je s t t. zw. asphycticum  (duszenie się.), gdy7ż 
w tedy w skutek  zgęszczenia krw i ustaje jej 
cy rk u lac ja  i chory7 nie może oddy7chać. Obaj 
profesorowie zalecają w takim  razie w strzyk i
wanie pod skórę albo wprost do żył m ięszaniny 
natri carbonici i n a tri chlorati (węglan sodu i 
chlorek sodu).

Podczas epidem ii należy każdą biegunkę 
tak traktow ać, jak  gdyby* to by*ła biegunka 
choleryczna.

Dalej zawiera podręcznik następujące 
wskazówki :

Należy7 unikać każdego zetknięcia się z 
Wydzielinami chorych c,holeryczny7ch. W  czasie 
epidemii należy ręce przed każdem jedzeniem  
i piciem gruntow nie desinfekeyonować. Do pi
cia i uży*tku domowego należy brać jedynie 
wodę przegotowaną. Tak samo należy w ystrze
gać się każdego naruszenia funkcyi żołądko
wych, a to przez cielesne lub duchowe natęże
nie organizmu, przez wzruszenie umy7słowe, 
przez pokarm niestraw ny lub taki, do którego 
się nie jest przyzwyczajonymi, przez nadm ierne 
jad ło  albo trunki. P rzy  lekkiej uciążliwości 
traw ienia wskazany jes t kwas solny po każdem  
obfiiszein jedzeniu  (8 do 10 kropli na ćwierć 
szklanki przegotowanej wody). Usilnie należy 
w ystrzegać się wszelkiego przeziębienia. Jako 
środki lecznicze służą : kw as garbnikow y i
preparaty7 z opium. Jako  dy7c-tetyczne środki po
mocnicze służyć mogą : dobre czerw*one wino
łub koniak i arak  z wodą przegotow aną. W  ra 
zie ataku  cholerycznego należy wprowadzić do 
Liszek rozczym taniny.

Londyn o sierpnia. W czoraj otw arto par- 
am em  angielski. Izba gm in w ybrała swy*m 

m arszałkiem  (speaker) deputowanego Peela.
poniedziałek odczytaną zostanie mowa tro 

nowa.
Petersburg o sierpnia. U rzędownie dono

szą., że cholera -wybuchła we wsi Perow skoje 
w pobliżu Moskwy*. Na kolei moskiewsko-ka
zańskiej zachorowały7 na cholerę trzy  osoby, a 
dwie um arły. Z resztą stan  epidem ii nie zm ie
nił się. i '■

Ateny 5 sierpnia. R ząd złożyd z urzędu 
jedenastu  sędziów, zam ianowanych niepraw nie 
przez oba poprzednie.) rządy. P raw a greckie po
stanaw iają wprawdzid, że sędziego nie można 

1 złoży ć ■/. urzędu, jeżeli nie popełnił żadnego 
czynu karygodnego, w- tym  w-ypadku jednak 
rząd oparł się na toni, że nominacya ty7ch jede
nastu sędziów była nielegalną.

’ W  izbie rozpoczęła się debata budżetowa. 
D elyannis protestow ał przeciwko zarzutowi, iż 
nie uznaje praw a interw eucyi korony ii pod- 

! niósł, że właśnie 011 sam w zywał in te rw en c ji 
korony przeciw poprzednikowi swemu w u- 
rzędzie.

Londyn 5 sierpnia. Nadeszły7 tu  depesze z 
| Indyi, że nad rzeką Alicz przyszło do starcia 
| m iędzy plemionami afgańskiem i a Chińczykami 
1 i R osjanam i. K ilkunastu  K irgizów  wzięto de 

niewoli.
Paryż 5 sierpnia. Doniesienie biura Ha- 

wasa. 8 tan  zdrow otny w Paryżu  polepsza się. 
ÓMyjątek stanowi przedmieście A rgenteuil, gdzie 

j w ostatnim  tygodniu na cholerynę i gorączkę 
ty-foida ną zm arło przeszło 1(X) osób.

Rzym O sierpnia. (Issanatore Romano pisze, 
iż^ powrót, lir. K evertery , am basadora Austro- 
V ęgier przy  W atykanie, je s t najlepszem zaprze
czeniem pogłosek o jego ustąpieniu i o oziębie
niu  się stosunków A ustro-W ęgier z Stolicą św.

Paryż 5 sierpnia. Owe osoby w Argen- 
teuil. k tórych ty le ostatn im i dniam i zachoro
wało i um arło na. cliolery7nę, są to robotnicy7 z 
sąsiednich kopalń gipsu, odżywiający7 się źle, 
i pijący7 wodę z Sekwany.

Przedwczoraj umieszczono w tam tejszych 
sz p ita la c h  250 chorych, między7 którym i było 
wielu chorych na tyfus.

"Wkidze zarządziły środki profilaktyczne.
Wrocław 5 sierpnia.. W edle urzędowych 

wiadomości, najmniejszej podstawy nie mają do
niesienia o wybuchu cholery we W rocławiu.

Dr. R osenbusch
powrócił i ordynuje jak  dawniej w  chorobach 
weimętrznych, specja ln ie  w chorobach płuc, od 

S— 5 po południu ul. K opernika 14. 
8826 6—10

Wszelkie papiery wartościowe, Jakoto 
listy zastawne Towarzystwa kred. ziemsk. 
banku krajowego, banku hipotecznego, obli
gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp. 
sprzedaje po najtańszym kursie we Lwowie

August Schellenberg
Dom bankowy i kantor wymiany wa Lwowia,

Wydawnictwo gaaaty losowań „Nadzieja"! Pre
numerata roczna ri„ 1-70. Na prowincji atr. 130. 

2660

M . J O N A S Z
dom bankowy i kantor wymiany

we Lwowie, ul. Jagiellońska I. 3.
kupuje I sprzedaje wszystkie efekta I mo
nety po najdokładniejszym kursie dziennym. 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie 

bez doliczenia prowizji.
Główna reprezentacja dla Galicji naj

większego i najbogatszego w świecie to
warzystwa ubezpieczeń na iyoie ,T he 
Mutual" Bok założenia 1842. 2763

Telegram giełdowy.
"Wiedeń dnia 5 S ierpnia godz. 1. min. 40. ‘

Akcye kred 315-— W ęg. kolej półn.
A lp iny  67-60 wschodn. 197*—
K redy ty  węg. 360*50 W iedeńskie losy 
Anglobanki 152’50 kom 158.50
Uniony 244*50 A kcye tytoń. 182-50
Ludw iki 214-75 Gal. obi. indem. 105'—
N ordbany 280-— E lbethale 284’75
Lom bardy 101*— L anderbanki 221-60
Losy tureckie 41.80 K enta zł. węg.
S taatsbahny  306*37 B ankvereiny
Czerniowieckie 243*50 R en ta  węg. p.

Ruble

110*80 
115 — 
100*50 
121-5C

Usposobienie słabsze.

P r z y je c h a li da L w ow a
dnia 5 sierpnia 1892.

H O TE L  IM PE R IA L . F. Graumann z Pragi. 
K. Ochryinowicz z Drohobycza. A. Theodorowicz z 
Żukowa. E. Lassociński z Sambora. P . G ierm ański 
z Kołomyi. A. Moszkowski z W arszawy. E. Szymań
ski i K. Szymański z Podola ros. Dr. S. Schiitzel 
z Brzeżan. J .  Nowak z Jarosław ia. B. Horodyski 
z W a s y lk o w ie .  W. Żeleński z Chrzanowa. A. Szur- 
micki z Kłaju. W . Freundlicli z liródka. J . F ras
z Burszty na.

H O TEL FR A NC U SK I. T. U jejski z Lubszy. 
M Krypiakiewicz z Petersburga. II. Gessner z Sztut- 

rdn. M. Margolius z Berlina. Ks. Banch z Żółkwi. 
J  Garcenot z Turczyńca. A. Skibniewski z Balic. 
L. Stifel z Krasna. F  Tummeley i A. M uller z W ie
dnia. F . F la ttner z Biały.

H O TEL ŻORZA. H r. W . Grocholski z W oły
nia G Platz z Borysławia. O. Schnell z Firlejówki. 
W ' W urm  z Wiednia. W . Gniewosz z Kentów. F. 
Kttóz ze Struptowa. K. Małachowski z Odessy.

N a u e s ł n u e .

Zakład wodoleczniczy Japjó#k i‘‘ (poczta Lfń#).
Steść nowych morowunych badynków. Urządze

nia w z o r o w e .  Kaclinia we własnym zarządzie. P o
byt i hura j a  zacząwszy od zlr. 25 tynodniowo. Lekarz 
przebywaiary stale w zakładzie. Połączenie z siecią 
telefoniczną miaste Lwowa. Omnibus do Lwowa 
w godzinach o ‘ , rano, 2 '|, po poł. 7m» wieczór. Ze Lwo
wa (plac Halicki) w godiinach l l s|, przed poł. 6ta po 
poi, 8m& wieczór.

Wszelkich bliższych informacyj co do pomioHzkau 
i t. p. udziela zarząd. 8724 6—1
Dr. Wiktor Legeżyóshi Em il Bertemiljan B ra ja  

le arz kierujący. właściciel zakładu

LWÓW. Z Izby handlowej 5 sierpnia 1892.
1. Akcye za sztukę, 

bez kuponu bieżącego plącą żądają
bez dywndendy.

Kolej galic. K ar. Lud. 200 zł. w. a. 213 —  216 —  
„ Lwow.-czer.-jass. 200 zł. w. a. 242 —  245 —  

Banku hipotecz. galic. 200 zł. w. a. 324 —  330 —  
„ kredyt, galic. 200 zł. w. a. —  —  212 —

' Listy zastawne za 100 zł.
Banku hip. galic. 5°/tl 40  „ 101 —  101 70
Banku hip. galic. 5 °/n z 10°/0 pr. 107 50 108 20 
Banku hip. 4 ! 2°/0 wa. lok. w 50 lat. 98 25 98 95
B anku krajowego 4J /2°/0 wa. 98 50 99 20
Tow. kred. galic. 4° 0 nieokr. 96 70 97 40

„ 4 ' 0 „ 41 */, 95 10 95 80
„ 4 “ c „ . 5 2 1  9 9 4 0 1 0 0 1 0

„ **„ 4 58 94 70 95 40
8. Listy dłużne za 100 zł.

Z. G. kr. wł. (daw. 6*/, ' 3°/0 w likw. —  —  —  —  
„ „ ' „ „ (daw. 6"; ) 2 7 / / 0 „ 52 -  , 55 -

4. Obi qi za 100 zł.
Indem nizacyjne galic. . prc. m. k.
Galic. fund. propinacyjn -go 4°/0 
Buków. fund. propiu. 5"/0 w. a.
Kom. banku kraj. 5 prc. w. a. I  em.
Pożyczka kraj. z r. 1873 z t .\ w. a,

„ „ 1883 4 V / 0
5. Losy.

Losy m iasta K ra k o w a ........................
„ Stanisławowa . .n tt

6‘. Monety.
D ukat h o le n d e r s k i ..............................
N a p o le o n d o r ..........................................
Półim peryał r o s y j s k i ........................
Rubel rosyjski srebrny . . . .

„ „ _ papierowy . . .
100 ftiarek niem ieckich . . . .

104 60 105 30
94 — 94 70

101 — 101 70
101 — 101 70
104 50 — — .

97 60 98 30

22 75 24 75
29 50 32 50

5.64 6.74
9.45 9.55
9.60 — . —

1..22 1.32
12o-7< 122
58.30 58.90

Ruch pociągów kolejowych
w ażny od d n ia  1 m a ja  1892 r . w ed ług  z e g a ra  lw ow skiego

P r*yeho<tx^ d c  L w o w a

Z Krakowa .
Z Muszyny-Krynicy via 

Tarnów
Z Podwotoezysk i Brodów 

(na dworzec główny)
Z Podwoloczysi i Brodów 

na dworzec Podzamcze 
Z Suezawy 
Z Kimpolungn 
Z Radowiee .
Z Hliboki
Z Nowosielicy . . .
Z Slobody ningurakiej 
Z Ilusiatyna via Halicz 
Z N Są,-z ., Chyrowa, Sta

nisławowa i stryja 
Z Suchy, N. Sącza, Chyro

wa, Stanisławo * a i Stryja 
Z Chyrowa Stanisławowa

i Stryja 
Z Pesztu, Miskolcza, Mun- 

kacza, Ławo.-znego i 
Stryja 

Z Sokala i Bełżca .
Z Sokala 1 Ba wy ruskiej

O d c h o d zą  ze  Ł w o w o :

Do Krakows
Do Muszyny - Krynicy m  

Tarnów . . . .
Do Podwołoczysk i Brodów
■ (z dworca głównego)
Do i odwołoczysk i Brodów

(z Podzamcza)
Do Suezawy
Do Husiatyna via Halicz 
Do Słobody rungurskiej 

. Do Nowosielicy . .
Do Hliboki . . .
Do Radowiee 
Do Kimpnlnngn 
Do Stryja, Chyrowa, N. Są-
■ cza i Suchy 
Do Stryja i Stanisławowa 
I'o  Stryja, Ławocznego,

MunkaczŁ, Miskolcza i 
Pesztu 

Do Belzca i Sokala 
Do Sokala i Rawy Ruskiej

Uwaga: Godziny podkraśloM linijką oonacaa.ą v < 
aocmą od godainj 6 wiocaorem do goddnyfi m. 59rm»o

&
ce.
d

w
5.
d

o
c
d

£>©
c
d

d
s
d

L-
3
d

6U1 2 7<i 9-0 646 9 ^

901

2-'7 940 7sn

245 917 65»
10 x 756 706
1 0 _ 756
10<]ś 756 706
li>” 71“

756 7 T
10-!;) 142 71*
1 0 ^ 14*

916 236

916

141

916 I t l 448
83ś!

i o j i 807 52*; 1 10 1 756

756

2 5* 941 10*«

3UJ 10*1 104*
6 se 9 5“ 3 “ 10 -™
6 5” 8 «
6 sł 9 5e 8 2i 10-46

9 5» 10-5
6S‘ 95.
6 » 9 5“ 10^6
6 *' 3 *v

616 1 0 11* 74
1 0 sl 74_

6 t« 74)
1
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D r o b n e  o g ł o s z e n i a
po % ernty  od  w >toj'=

Nowe znakomite śledzie ^ztowe 
sztuka 12 ut. poleca h a n d e l Alberta 
Szkowroua wł L w o w ie  3 ‘9 dl ? 

Apteka "obwodowa w^olkwi po
szukuje 
klasą.

uoznia z ukończoną YI 
3868 1—3

Poszukuje dobrego domu 
w zdrowej okoli, y, ogród, pola 
10—20 morgów Koncesyonowana 
Agencja handlowo-przemysłowa 
J. Topcimokiegc Lwów, Pań 
3ka 13. 3863 1 —2

Do handlu uczeń. Doorze wycho
wany młodzieniec z uczciwem sa 
sidami, posiadający rclzioów, za
mieszkałych we Lwowie, znajdzie 
um ieozczenia w handlu płótna i 
bielizny Jana Riedla we Lwowie.

38^2 6—6
Waowa w sile wieku, poszukuje 

osady du samoistnego zarządu 
omu w domach obywatelskich. 

Może się wykazać ohlubnemi re 
koiuendauyaml Litery S. Z poste 
restante barnów. 3860 1 - 2

d(

Aloin Solecki we Lwowie, ul 
"Wa-owa 1 11 sprzedaje towary ko- 
rzenite po cenach ntjumiarkowań- 
3zyc\ Wino, koniak w doboro
wych gatunkach. Likiery, rosollsy 
i wódki z fabryki Romana hra
biego Potockiego i z innych fa
bryk wsławionych. Mąkę z młyna 
parowego Heleny hrabiny M.ero-

hoże, zbaw Polskę!
prześliczna chromo] iiografia przrd 
ofcawiająoa Na] a w Ma ŷą P.naę 
Częstochowską, otoczoną herbami 
Polesi, Litwy i Ruń, z modlitwą 
za ojczyznę, aprobowaną przez J. Em. 
ks. kardynała Dunajewskiego wyszła

nakładem księgarni katolickiej
Dr. Wład. fi łkowskiego

w  K rakow ie.
Cena egz. 20 centów, tuzin a zł. austr. 

100 egz. 15 zl. austr.
2840 6 - 6

P« ństwo S.lachoińce poczta Tar
nopol, poszukuje

o g r o d n i k a
uzdolnionego w fachu kwiatowym i jarzyno
wym Odpisy świadectw, alórych się nie 
zwraca z oznaczeniem remuneracyi samej,i 
należy adresować: Hr. Borkowska Ltówl 

Mickiewicza 24. 8864 1 3

Do siewu.
Od 20 Sierpnia snrzeaąje zarząd 

folwarku Ni ny, poczta Gawłu
szowice, .P sz e n ic ę  R egenc o 
w a G ó łk ę  c ie rw o aą *  bardzo 
plenną i niewylegającą, po cenie 
10 złr. za centnar metr. z workiem, 

loco staoya kolei Jaślany.
3867 1—3

wej w Kamionce Strumiłowej, po 
cenach fabryoznyoh. 3524 25—t

Na letni!sezon
Zabezpieczenie od wszelkich 

zarazków
tylko przez częste njywanie następujących

środków desinfakcyjnych:
K-was karbolowy, proszek 
karbolowy, siarczan żelaza, 
wapno chlorowe, „Antibae- 
terion‘', Kresolinę Brockma- 
iia, mydło kresolinowe, kar

bolowe. smołowe itd.
Do odświeżani. ,  u ieirz. w pokojach 

w y . k o k  z e  s z p i l e k  s o d o w y c h  
i  . w i e r k o w y e h  we flaszkach i sa  
wagę, o l e j e k  t e r p e n i j - n o w y  rek
tyfikowany, r o z c z y n  k w a w n  k a r 
b o l o w e g o  itp. itp. śro lki 

poleca

A L O JZ Y  H IB N E R
Lwów, Rynek 1. 38.

3777 5 ?

Dyplomem honorowym odznaczony

ZAKŁAD GALWANICZNY
H E N R Y K A  R O S E N B U S C H A

Lwów, uliua Kopernika 16
wykonywa najtaniej ł̂ocertie, srebrzenie, niklowanie, pomied^a- 
niei mosią{enie i oxydowanie wszelkieg > rodzaju wyrobów me
talowych, oraz reprodukcje galwanoplastyc\ne bromowanie 

przedmiotów z drzewa, gipsu itp. przedmioty dekoracyjne. 
Utrzymuje na składzie i wykonywa przY/ządy fizykalne 

dla s kół, jakoteż naukowe dla uczącej się młodzieży.
Poleca aparaty elektryczne o stałym i indukcyjnym prądzie <fia 
pp. lekarzy. Baterye elektryczne wszystkich systemów. Dzwonki 

elektryczne i wszelkie przybery do tychże.
T o w a ry  w y łą c zn ie  tylko najlepszej jakości.

* 3481 11—? (Lwów „Impressa“.)

Poszukują um ieszczenia  w G a lic y .:
N auczyciel dom ow y filo'og z rekomendacjami z pierwszo

rzędnych domów.
N au czy c ie lk a  eg zam in o w an a  Polka, w średnim wieku, 

doskonała w angielskiem, i,był<i zatrudnioną 3 lata w Londynie) 
franouzkiem, niemieokiem, umiejąca dobrze rysunki i malarstwo.

N au czy c ie lk a  d y p lom ow ana  Po ka, muzykalna, doskonała 
w francuzkiem (była przez kilka lat nauczycielką -w Franoyj w do
mach franouzkich) nismleckiem, znająca język angielski.

N au czy cie lk a  d y p lo m o w an i Niemka, katoliczka, mówiąca 
doskonale po francuzku i angielsku (była nauczycielką w Francyi). 
Bliższej wiadomości udzieli

R. M. Koczorowski

4 pokoje, 2 przedpokoje 
i kuchnia

zaraz do wynajęcia od 1 wrześu a. 
Ulica Długosza 19 I piętro

3843 4 —10

OCHRONĄ
przeciw szslklm chorobom lariźHwym 
febrze żółtej, c h . l e r i e  itp. je .t >rzy 

regulamem używaniu fan ;a v .

koniak kuracyjny
(Qaallte raperieur^

smaku nadjr delikatnego, łagodnego i 
aromatycznego, przyczynia nię ao wy
twarzania krwj i wzmacnia' lolądei. 
Beczułka czterolitrowa oclona i f _nko 
do wszystkich miejscowości austro wę
gierskiej monarchii za pobraniem pocr 

towem 6 ił.

Londyńska kaw a
sporządzona z palonych i mielonych 
ułamków po » (tających przy ła s iczej u 
najdelikatniejszych ^atn_kó . kawy w 
Anglii, gdzie ‘i  ułamki zbierają B ar
dzo arom- 'yczna i silna. — Fus-ka 
blaezanna z . ffiera ąca 4 kilo oclona i 
franki lo  wszystkiih miejscowości Au- 
stro-Wegier za podaniem pocztowem 

4 z l  80 ct.

R M A I T I
Capodisiria.

3771 4 10

w  Poznania. 3866 1—2

Rendezvoiis przejezdnych!
Lwów, ulica 8 maja w dawnym gmaohu Kasy oszozędnośo: 

vis a vis hotelu .Imperial"
Handel del-natesów i * n 

'W .  M U 8 I A Ł O W I C Z A ,
Z komfortem urządzone pokoje gościnne do śniadań i kolaoji.

Doborowe zimni i gorące przekąski przez cały dzień do 
nocy. (

Znakomite piwo pilzneóskle oraz wielki wybór win krajo
wych i zagranicznych. 3531 27—87

Majonezy, auspiki, galantyny, pasztety bd. itd.

I

' i .wewoka Fabryka Asfaltu
T E K T U R  ulepszonych ogniotrwałych 

S i i k r y s i a  d a c -  b © v i“
S. Szeligi Ł.yszkiewicza, inżyniera 

Xj Ó  K o i y t n a ,  1 3 , poleca
j {  & s # ‘ r  h i  m a s ę  c ? a r Ji y c s s s ą  

- gf@ fundam eaD w
ńla izolowania wilgoci kładzioną na m ary w gorącym  
stanie specjalnie do tych celów w fabryce wyrabianą. Je 
dyny dziś pewny środek izolujący wilgoć, używany dó 
budowli w całym świecie, zalecany przez " wszystkie po

wagi naukowe techniczne.
" H s k t p p ą  ulepszoną ogniotrwałą

do krycia daohów wysokich gatunkc 
Iłom .10 metrów  [ ]  od 180  złr. do 3 złr. 50 ct. 

Asfaltowe asiyczne płyty izolacyjne
Lak- asfaltowy świecący do konserwacji

dachów t&kturowych, D liZ E W A , dachów gontowych, 
żelaza, hlach wszelkieg.-) rodzaju, dauiówek nowego systemu.

S m u ię  angielską bezwodną.
Osusza się asfaltem  jak o  jedynym  óroduiem zna

nym dotąd w budownictwie najbardziej
zawilgocone ściany nr mieszkaniach. t

N iszczy zastarzały , g r z y b e k  drzewny.
Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi ,pp- 

' krycia dachowe tekturowe i oraz reperacje tyohże. Metr [ | 
po 50 do 75 ct. D ługoletnią gwarancję poręcza sie.

8187 43 -100

*

Wczesne zamówienia!
na dekoracye całych ob1 iktów, flagi i chorijgwie 
gotowe, flagi z herbami narodowemi i państwowe- 
mi, transpareuta, herby plastyczne i malowane,

lampiony,

materye na cnorągwie i do dekoracyi
w różnyoh kolorach i gatunkach itp. przyjmuje magazyn

A .  K r z y s z t o fo w ic z a
we Lwowie, plae H alick i 1. 2

8888 2—?
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K AN TO R  
Hetmańska 2 2

K M T O R
Hetmańska

Fabryka sztucznych nawozów
Spółki k om a n d y tow e j

J U L J A N A  W A N G A  we Lwowie
poleca do uprawy jesiennej od 1 sierpnia po zniżonych cenach

Mączkę i Superfosfat z kości
gwarantąjac nletylko podany procent, leci takżb j a k o ś ć  tych 

składników.
Cenniki i sposób użyia na żądanie bezpłatnie i franoo.

8847 2—?

O K f c ł n t t t i t t C K * *  X X X  A  X X t
L. 56 865.

OBWIESZCZENIE.
Na wniosek galir yjskiego kom'te u dla spraw chowu koni wydało wys. ck. Ministerstwo 

rolnictwa r skryptem z dnia 8 lipoa 1892 L. 11803/1560 następujące przepisy wykonawcze, wchodzące 
w życie już w następnym okresie stanowienia co do zmiany i co do dalszego rozsz rżenia sposobu 
subwencjonowania przez Państwo heenoyonowanych ogierow prywatnych w Galicyi.

Na przyszłość będą sub wencyc nowane przez Państwo tylko takie 4 do 6 letnie ogń ry pry
watne znakomitej lub leps/ej jakości a liotneyonowane przez konu 3yt licencjonujące, które w „ym 
celu zostały pokjone przez właściwe komisje i które są własnośo.ą mniej zamożnyoL, zatem potrze
bujących pomocy właścicieli koni.

Subwc noya państwowa dla taki* go ogiera będzie przyznaną na podstawie umowy na prze
ciąg trzeoh lat po sobie następujących w rocznej kwouie 100 złr.

Wnioski o udzielenie takich subwencj państwowych tudzież o dalsze pozostawienie sub- 
wenoy: dla ogierów już na podstawie umowy subwenoyonowanych w czasie trwania stosunku umo
wy. mają czyni- komisye li ;encyonuj kce na prośbę właściciela ogiera, a to z uwzględnieniem powyż- 
szyoh postanowień i*celem dalszego załatwienia przesłać >e do komendy ttadników rządowych 
w DrobowyżH.

W celu orzeczenia o ualszem pobieraniu subwencyi zapewnionych już na podstawie umo
wy muszą właśoiciele subwencjonowanych ogierów przyprowadzić je w >zasie trwania umowy do ko
misji licenoyonującej nawet wtedy gdyby otrzymały liceccye na lat kilka.

Wspomniona wyżej komenda ‘ tadnikó w rządowycn ne_ corocznie, po ukończeniu czyn
ności komisyi licenoyonująoych, porozumieć się z galicyjskiem komitetem dli spraw chowu koui co 
do przesłanych jej przez komisye wniosków subwencyjnyoh a następnie przedłożyć odnośne wnioski 
subwencyjne wys. ck. Minister itw\ rolnictwa.

Przytem należy mieć na uwadze, że subwencje państwowe nie mogą być przyzaane dla 
więcej ogierów rocznie niż 30 i że przy z resztą różnych warunkaoh należy w pierwszej linii 
uwzględnić życzenia subwencyjne tych właścioieli ogierów, których ugiery znajdują mę w miejsco
wościach, w których ioh użycie do chowu jest szozególniej potrzebne i pożądane ze względu na 
znajdujący s .ę w okolicy materyał ohod ,wlany.

Wnicslu subwenoyjne nie pockodiące od kornej i licencjonujących nie będą uwzględniane.
Właściciel ogiera przyjętego celem subwenoyonowania przez Wys. cl kumsterotwo rol

nictwa na wniosek komisyi licencyonując j bez wzg ędu na to ozy tym właścicielem będzie pojedyń- 
cza osoba, gm:\ia lub więcej osól ra zem , musi się zobowiązau na podstawie umowy prrez komendę 
stadników rządowych z Tistrzeżeniem zatwierdzer a przer irys. ck. Ministerstwo roin otwa z nim 
zawrzeć >ię mającej, że przez przeciąg tizech lat będzie swego ogiera w sposób prawidłowy utrzy
mywać i używać go do stanowi* nia także cudzych klaczy.

Bliższe postanowienia o odpowiedniem używaniu ogiera i o śc .Jem przestrzeganiu przez 
właś dcieia og ora subwencjonowanego norm, obowiązująoyoh co do stanowienia, zawarte będą 
w umowie o subweneyonowanie.

Z c. k. Namieslniclwa,
Lwów, dnia 25 lipca 1892.

KONKURS.
na posadę lekarza  miejskiego w Horodence z roczną 
płacą 400 zł. wa. ewentualnie i subwencyą 200 zł. wa.

D o kto ro w ie  wszech nauk lekarskich i wykazu
jący się znajomością w etery nary i mają pierwszeństwo. 

Podania do ostatniego Sierpnia 1892.
3856 2 - 8
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Ważne na sezon letni!
Centralny

BAZAR KRAJOWY
W E  L W O W I E ,

u l ic a  K larola Lm.d.wilŁa licjzfba 5 -
r -leca: płóoienka i zefiry na ubrania damskie wyborne 
Oksfordy, na koszule kolorowe, płótna żaglowe na 
ubrania 1 prnszniki Jr* liszk i na liberyę dla służby, 
siecie myśliwskie, ebodaezki do poluw ai błotnych,

sandatki dla dzieci, kobiet i mężuzyzn.
B ie lizn ) kąpielow ą, rękaw ice, ręczniki i  

płaszcze szorstkie do nacierania.
W  H a m a k i  ogrro<a.o-we.
IW* S ia tk i do •hm ielu, wańtuchy na chmiel 

i wory na zbote i  na nawozy.
IV* Ogrodowe fotele, kanapki, s to lik i i  krze

sła  robotą koszykarską, oraz składane z lis te 
wek drewnianych. 8504 5—?

300
3

N&jwyższy dochód w ro ln ictw ie
zlewnia uprawa nowo przez nas zeszłego roku sprowadzonej oryginalnej

p s z e n i c y  Do. skiej .
Z.atno tsj pjzsnio/ czerwone, pełae i ciężkie słom* bardzo 

trwała, nie wylęgf nawet w świeżym nawozie. Pszeui a dońska 
wydaje plon dwa raz) tak wielki jak baeatka, woina zjoeinle od rdzy 
I śniedzi, iosI ni większa posuchę tak w posiewie j ik i w czasie 
dojrzewania, zyskała sobie zatem najwyższ uznanie wszyaikich ze- 
szloroczn/oh odbioroów, któryoh adresy chętni i na żądanie prze
dłożymy.

Cena 12 złr. za 101 kilo na staoyi kole: w Maksymówoe. 
Tylko wczesne zamówienia mogą byó JESZCZE przyjęce. 
Zamówień niżej 25 oentn metr. ni# możemy uwzględniać.

7/43 7—8______________Zarząd dóbr Łubianki, poczta Zoaraż.

Arcy-książęca Fabryka
kleju, spodium, mączki kostnej i kwasu siarczan,

w  Ż y w c u ,
ofiaruje pp. Gospodarkom pod zasiewy jesienne swoje ] "odukta

nawozowe, jako to: 
wilgotno prażoną m ączkę kostną, takąż otwartą, ożyli 
zawierającą kw as fosforowy rozpuszczalny, nsdfostoran  
spodlam, nadfosforan am oniat lny, nadtosforan pota- 
•owo-amuziiakalny, siarkan u rnom i, saletrę Chilijską, 
żużle Thomasa — wszystko z poręozonemi odsetkami materyj 
pożywnych dla roślin, czyli w jak uaj.epszyoh gatunkach, pc mo- 
________  żebuie najniższych cenach. 3795 3—?

N ajlepszy spirytus na nalewki, najlepsza ® 
w ódka żytnia, rosoiisy, lik iery  itp. w c. k.
uprzyw. iiańnerji spirytusu, fabryce rumu, likie
rów i octu

Juliusza Mikolasza we Lwowie.
S kład  dla m iasta  Lwowa ulica Koper- 

|  mika H p. 9 . 3452 24- ?

Pierwszy parowy
amerykański młyn do kości

w K lim ków ce pod Rym anowem
sprzedaje tego roku około 150 wagonów różnyoh gatunków mąki 
prawdziwej kościanej za gotówkę 3#/„ soonto, na kredyt od 3eb do 
6ńu miesięcy bez prooentu, od 6oiu do 9oiu miesięcy na 8°/* * 

w razie konieczne- potrzeby i 12 miesięoy kredytjje. 
Doświadozenia z nawozami sztuoznemi robiono na własuyo h 

lach na wieiką skalę można oglądać w różnyoh poraoh roku._ Na 
onosząoych o przybyciu konie będą 

manów.
Dla pośredników w rozsprzi laży, dla PP 

itp. wszystkioh z mującyoh się ajoncyą tego towaru wśród yło- 
‘e fabryka 5°/a pro wizy i. 
roó towaru fabryka ręczy.

S

ś ian o: 
Za

z y s tk n
haruje fabryka 5°/0 prowizyi. 

dobroć towaru fabryka ręcz
Zarząd  dóbr Klimkówka p. Rymanów

oczekiwać na staoyi R> 

Naozfinikow gmin

8855 2—15

s n i i i s f i i e
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. bzvcxxt u*oi.
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Z ces. król. nprzyw. fabryki

RE6EKHARTA&RAYMMM
we F ra iw a ld a u

i es. król. dostawców dla anstro-węglerskiego dwora

Płótna, stołową bieliznę,
ręczniki, chustki, ści&rki

i w ftzelk-e ln iane  w y ro b y
poleca najtaniej handel

JANA RIEDLA we Lwowie.
C ejy  hartow ne: pp. odsp-zed ąoym, w aśoioielf m 

hotel1', restauratorom, dla szpitali, zakładów kąpielowych 
i publicznyon. 3305 15—?

Na sprzedaż
kamienica

pod przystępnymi warunkami, no
wa, dwupiąurowa, wolna od po
datków, koło tJtiwersyteru, przy- 
rosząca rocznic koło 3.200 zfr. aw. 
Hipoteka obciążona prai ie do po

łowy wartośoi.
Bliższych wiadomości uu, b] 

kancelarya adwokata Dr. iP Siet- 
niokiego .re Lwów o, ulioa Sjkstu- 
ska 1. 21. 3858 1—5

Pi szukuje jiij

EKONOMA
kkwslcra, t  dobrem! poleceniami, bardzo 
'‘nergicznegr, slas^nego wzrostu Moiebn' ii.

si inja oi p iz , dobrem zadowolnieiiia 
Należy prztaloźyć odpis świadectw. Bk 
dzo lobre wyns rodzenie Przedstawienie 

sie na żądani wymagane De*"latnie. 
Bliższa „ladom ić z grzzcznożci w 

Adminiztracyi „Przegląda".
3861 2 - 2

Zawiadamiamy lekarzy Szanowną-----------------_. . .  -----------  ̂   jak .
baczność, iż zakład zdrojowo-kąpielowy w Tratkawcn, czyiną- 
zadośó żyozeniom pierwszorzędnych powag lekarskioh w kraju, 
oiworzyi już wziewalnię almncj solanki ftedług najnowszego i 
najlepszego m ikroskopii a le  rozpylającego sy-tem u Was# 
matka, jakie w bieżącym sezonie dopiero otworzyły również 
pierwszorzędne zdrojowiska w Wiesbaden, Ems i RuchanhaiL

Bliższyoh informaoyi udziela bezzwłocznie zarząd kąpielowy 
w Truskawou. Z a r z ą d .

_______       8824 8 —10

Rudolf Zuber
geo log

.Fowró* Iwl ; z polndnlowej Ame
ryki, Midiesi w« Lwowie (Chorąż- 
csyina 16), -odejmuje i? badania tei u- 
nów naftowych L idzMa oraccseń i in- 
formacyj gaologleznycb do górnictwa 
naftowego się odnosaących.

(,Impreisau.) 3844 l- 4

8511 16 15
Sztuczne zęby 

i
szczęki

według nąjnowekeao systwir' ińskie
gu w zauóuku, liocłe i cellu loid ie, jako 
też wsaelU- reperacy* a?bów, trwale 

tanio taU« na raty wykoaąje
- t e in ie ;Atelier dentestfcznu-ieislinlezne  

B .  B e r ^  e  r a
we Lwowie, ul. Karola Ludwina 

5 w domu Wgu p. Stromengera.

Do nabycia we w ssystlilek  
ksiągaralach.

S T . T A R N O W S K I

Z doświadczeń 
i rozmyślań.

Wydanie drogie.
Docl A  na rzecz "estauracyi 

Katedry na Wawelu.
Cena 50 c t , — z  przesyłką pole

coną 70 ct
Główny skład w księgarni

SpóW TiMciej Ftlshej
w  K rakow ie, 

Ryaek, P a łac  Spiski.
_______  3819 7—10

Najlepszą ochroną
przeciw niedy«pozyoyi lub nie* 

striwnośoi żołądka jest
klbiiszek starej żytnej wódki 
B a łła b a n ó w n r

oukiT i bez anyżu, która 
w skitkach supełrie wyrównuje 

prawdziwy koniak 
Poleca haadel

Karola Bałłabana
we Eiwowlo. 3820 4—?

bez

Juz wyszło z druku
O  PIELĘGNOWANIU

K W I A T Ó W
w nokojacb, oa baltonacti i oaacn

zebrane przez 
W italisę i  Zofię 

T r z e c i e  •wyd.e.ale 
znacznie ulcpszoue i a  ładnej okładce.

Cena 50  ct.
Fo przesłaniu przekazem, peez. 8 6  et. 

usku'ci-rn-a się przesyłką fr  n-o.

Drukarnia nar. W. Mauieckiego 
2699 ul. Koperniks 1. 7.

Leśn ik Polak, żona
ty, 29 lat li
czący, posia

dający studya fachowe, cgzauiu iządowj. 
8-mio le’nią praktykę zawodową w więi - 
szych majątkach i rekomendacye, ponzukuj. 
posady samoistnego leśniczego lub kontrolo*!, 
dóbr od 1-go Września b. r.

Zgłoszenia do zarządu drukaoi BPrte- 
glądu“, Lwo w, ul. Kopernika 1. 7.

Odpowiedzialny redaktor: TVacli«w  Siah łttW żk i. Pepier Bpaci, Fijałkowskich w Białe' Z drukarni nar. W, Manieckiego. Zarządzca: Walenty Hodak.
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